
Podpisanie 
protokółu 

o wymianie 

sportowej
W sobotę podpisany został 

Warszawie protokół o wymia­
nie sportowej między Polską a 
Związkiem Radzieckim na rok 
1975.

Ze strony radzieckiej proto­
kół podpisał przewodniczący 
Wszechzwiązkowego Komitetu 
Kultury Fizycznej i Sportu 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
— Sergiusz Pawłów, a ze stro 
ny polskiej — przewodniczą­
cy- Głównego Komitetu Kultu 
ry Fizycznej i Turystyki — Bo 
lesław Kapitan.

Protokół przewiduje wymia 
nę grup sportowych, trenerów, 
specjalistów różnych dziedzin. 
W roku olimpijskim 1976 odbę 
dzie się w naszym kraju ponad 
100 imprez, w których starto­
wać będą sportowcy z ZSRR. 
Podobnie jak w latach poprzed 
nich. ZSRR jest najważniej­
szym partnerem Polski w wy 
mianie sportowej. (PAP)

Cenny remis 

lechitów
Po kiepskim, przegranym 

meczu z Tychami, mało da­
wano szans Rechowi w poje­
dynku z Widzewem. Tymcza­
sem kolejarze postarali się 
wczoraj o mdłą niespodziankę, 
wywożąc z trudnego stadionu 
w Łodzi cenny remis 1:1 (0:0). 
Prowadzenie dla Lecha uzy­
ska łw 50 min. Szostak, a wy- 
równał w 85 min. Dawid (obaj 
strzelili bramki głową). Sę- 
dyicwał St. Duda (Cieszyn). 
Widzów około 10 000. Żółta 
kartka — Kos trze wińsk i (Wi­
dzew).

Dokończenie na str. 6

J. Rembas najlepszy 
w XXV Memoriale

Alfreda Smoćzyka
Utalentowany żużlowiec gorzow 

skiej Stali —x Jerzy Rembas zwy 
ciężył wczoraj w Lesznie w tur­
nieju o XXV Memoriał im. Alfre 
da Smoczyka.

Ponad 10 000 widzów wypełniło 
leszczyński stadion, by oglądać ju 
.bileuszową imprezę miejscowej 
Unii i redakcji „Expressu Poznań 
skiego”, zorgarzizowaną po raz pier 
wszy w obsadzie międzynarodo­
wej. W zawodach wzięli bowiem 
udział żużlowcy radzieccy. Ponad 
to startowali młodzi polscy zawód 
micy, przed którymi kariera stoi 
otworem. Z tej konfrontacji zwy­
cięsko wysz*. Polacy, żużlowcy ra 
dzieccy w końcowej klasyfikacji 
tego ciekawego turnieju zajęli be 
wiem w pierwszej dziesiątce miej 
sca> trzecie, siódme i dziesiąte.

Najlepszym żużlowcem okazał się 
Hembas, który jeździł wczoraj naj 
bardziej równo, a nadto bojowo. 
Jego motocykl był natomiast do­
brze przygotowany do zawodów. I

Dokończenie na str. 6,

Siatkówka
Polska - Rumunia 3:1

W rózegranym wczoraj w sali 
,,Arena” w Poznaniu towarzyskim 
meczu siatkarzy Polska pokonała 
Rumunię 3:1 (7:15, 15:7, 17:15, 15:3).

Słupskie
Dni Spodu

Z okazji 30-lecia klubu sporto­
wego „Czarni” oraz 30-lecia re­
dakcji katowickiego „Sportu” zor 
ganizowano w Słupsku „Słupskie 
Dni Sportu”. Uczestniczyli w ich 
otwarciu m. in. trener piłkarskiej 
reprezentacji — Kazimierz Górski, 
znakomity niegdyś piłkarz — Ge­
rard Cieślik. Wzięli oni udział w 
spotkaniach ze słupskimi miłośni­
kami piłki nożnej, na którym mó­
wiło się o „piłce nożnej bez ta­
jemnic”.

Odbył się ponadto w Słupsku mi­
tyng bokserski z udziałem kilku 
reprezentantów Polski. M. in. Ry 
szard Tomczyk wygrał z zawodni­
kiem gdańskim Hebdą. Natomiast 
Jagielski przegrał z Wędzińskim. 
Mityng zgromadził na widowni po 
nad półtora tysiąca kibiców. (PAP)

Wyższe i różnorodne śmodczenia Muzeum w zamku

Powszechne zabezpieczenie socjalne
Przyszłe 5-tecie będzie kolejnym etapem budowy rozwi­

niętego społeczeństwa socjalistycznego. Jednym z walnych 
elementów tego procesu bedzie d?4sze doskonalenie systemu 
zabezpieczenia socjalnego, który w ostatnich latach uległ już 
znacznemu rozszerzeniu. Celem do którego zmieraarwy jest 
powszechne zabezpieczenie socjalne.
Do najważniejszych osiąg­

nięć zaliczyć należy zwłaszcza 
poważny postęp w upowszech­
nianiu i ujednolicaniu upraw­
nień ubezpieczeniowych. Obję­
to nimi m. in. członków Rol­
niczych Spółdzielni Produk­
cyjnych, twórców i artystów, 
sprzedawców kiosków „Ru­
chu” i szereg jnnych mniej­
szych grup. Zasady ubezpie­
czeń pracowników rzemiosła 
dostosowano do systemu obo­
wiązującego powszechnie. W 
rezultacie mamy już 13,4 min 
ubezpieczonych, wraz z człon­
kami ich rodzin oznacza to 
objęcie pełnym systemem ubez 
pieczeń społecznych około 78 
procent ludności kraju.

Całą ludność wiejską obję­
to powszechnym syste­
mem ubezpieczeń zdrowot­
nych. Dzięki temu bezpłatną 
opiekę lekarską zapewniono 
6,5 min rolników i członków 
ich rodzin.

Parlamentarzyści Indii 
zakończyli wizytę

4 bm. zakończyła 6-dniową 
wizytę w Polsce delegacja parła 
mentu Republiki Indii, na któ 
rej czele stał przewodniczący 
Izby Ludowej parlamentu te­
go kraju Gurdial Singh Chil- 
lon. Delegacja przebywała w 
naszym kraju na zaproszenie 
Prezydium Sejmu PRL. Na 
warszawskim lotnisku Okęcie 
gości żegnał marszałek Sej­
mu Stanisław Gucwa z grupą 
posłów.

A. J. Maceachen
■ opuścił Polskę

W sobotę w godzinach przed 
południowych minister spraw 
zagranicznych Kanady Allan 
Joseph Maceachen zakończył 
swa wizytę w Polsce.

Na warszawskim lotnisku 
gościa pożegnał minister 
soraw zagranicznych Stefan 
Olszowski. (PAP)

(Wspólny komunikat polsko- 
kanadyjski zamieszczamy na 
stronie 2).

„Dzień Polski" w Lincoln
W angielskim mieście Lincoln 

odbył się „Dzień Polski”. Głów­
nym punktem imprezy było spot 
kanie z polską piosenką w nowo 
otwartym polskim klubie „Orzeł 
Biały” z udziałem I. Santor, K. 
Starcścik, S. Ptaka, J. Derfla i 
Z. Korpolewskiego. W „Dniu Pol­
skim” społeczeństwu Lincoln zo­
stały zaprezentowane wystawy o 
polskim krajobrazie i turystyce w 
naszym kraju.

Zjazd SS manów odwołany
Protesty sił demokratycznych 

RFN sprawiły, że nie doszedł do 
skutku ogólnofederalny zjazd or­
ganizacji , Hiag, zrzeszającej h. 
członków formacji SS. Zjazd prze 
widziany na niedzielę 5 bm. w 
Itzehoe, w rządzonym przez CDU

Pod*wyżka rent dla rolni­
ków, którzy przekazują swoje 
gospodarstwa państwu oraz zła 
godzenie warunków przyzna­
wania tych świadczeń — to 
ważny krok w kierunku zimniej 
szenia różnic, jakie w dzie­
dzinie zabezpieczenia na sta­
rość dzielą jeszcze mieszkań­
ców miasta i wsi. Nie trzeba 
wyjaśniać, jak ważne jest to 
zagadnienie społeczno-gospo­
darcze obecnie, w okresie s^yb 
kiego „starzenia się” wsi. Dla­
tego w najbliższych 3 latach 
przewiduje się podwojenie — 
w porównaniu z obecną pię­
ciolatką — tempa procesu 
przekazywania gospodarstw w 
zamian za rentę. Inną lukę w 
ochronie ubezpieczeniowej lud 
ności wiejskiej wypełni w pew 
nym s^ooniu objęcie od 1 stycz 
nia 1976 r. rolników indywi­
dualnych obowiązkowym ubez 
pieczeniem od następstw 
nieszczęśliwych wypadków i 
odpowiedzialności cywilnej.

Obok ujednolicania upraw­
nień nasz system ubezpiecze­
niowy wprowadza szczególne 
uprawnienia dla niektórych 
grup ludności, uzasadnione ich 
zasługami dla kraju. Ta słusz 
na i uzasadniona w społecznym 
odczuciu tendencja znajduje 
wyraz w zapowiedzianych de­
cyzjach w sprawie dalszej,po­
prawy sytuacji bytowej ucze­
stników walki z faszyzmem i 
byłych więźniów hitlerowskich 
obozów zagłady. Przewidują 
one rozszerzenie uprawnień i 
świadczeń rentowych dla lu­
dzi, którzy walczyli i cierpieli 
dla kraju.

Ważną cechą rozwoju zabez­
pieczenia społecznego w ostat- 
n:m okresie jest stałe podno­
szenie ^wysokości świadczeń. 
Wystarczy tylko wspomnieć o 
dwóch doniosłych reformach. 
Z podwyższonych zasiłków ro­
dzinnych skorzystały miliony 
rodzin. Nadchodząca 5-latka 
będzie okresem dalszej reali­
zacji zapoczątkowanej już re­
formy całego systemu emery­
talno-rentowego. W pierwszej 
kolejności z podwyżek z tego 
tytułu skorzystało około pół­
tora miliona osób pobierają­
cych emerytury i renty mini­
malne, dodatki inwalidzkie I 
grupy oraz szereg innych grup 
emerytów i rencistów. Pod­
wyżka pozostałych świadczeń 
rozpoczęła się w br., a średnia 
jej kwota wyniesie po zakoń­
czeniu reformy około 360 zł 
miesięcznie.

Szlezwiku-Holsztynie, został w 
ostatniej, chwili przez organizato­
rów odwołany. Warto przypomnieć, 
że w roku ubiegłym, w rocznicę wy 
buchu wojny, członkowie Waffen 
S3 zamierzali odbyć swój zjazd fe 
deralny w Hamburgu, lecz władze 
miejskie anulowały wydaną przez 
właściciela sali zgodę na jej wyna 
jęcie.

W Norwegii w USA
Król Norwegii, OIav V przybył 

w sobotę do USA z 3 tygodniową 
wizytą z okazji 15« rocznicy napły 
wu do Stanów Zjednoczonych 
pierwszych emigrantów norwes­
kich. W czasie pobytu w USA mo 
narcha norweski spotka się z pre 
zydentem G. Fordem.

Senator W. Mondale o CIA
Senator W. Mondale, członek spe 

ejalnej komisji senackiej, nadzoru 
jącej działalność amerykańskich in 
stytneji wywiadowczych oświad­
czył, że CIA stała się instrumen­
tem prowadzenia „potajemnej woj 
ny”. Senator, który jest członkiem

Wreszcie cechą charaktery­
styczną rozwoju naszego sys­
temu ubezpieczeniowego — 
jest wzbogacanie rodzajów 
świadczeń, uwzględniających 
różne sytuacje indywidualne i 
potrzeby społeczne. Nowym 
świadczeniem jest np. 500-zło- 
towy dodatek do zasiłku ro­
dzinnego na dziecko, kalekie. 
Od 1 stycznia 1976 r. będą wy 
płacane nieznane dotychczas 
zasiłki tz.w. porodowe, wyno­
szące trzykrotną wysokość za- 
siłku rodzinnego. Do nowych 
świadczeń należą równiież za­
siłek wyrównawczy i renta cho 
robowa wprowadzone w inten­
cji stworzenia warunków ma­
terialnych ułatwiających re­
habilitację zawodową tych pra

Dokończenie na str. 2

Zakończenie Dni
Kultury Czechosłowackiej

Wczoraj zakończyły się imprezy Dni Kultury Czechosło­
wackiej w Poznaniu i województwie poznańskim. Jak in­
formowaliśmy wypełniły je w ystępy przybyłych specjalnie 
z tej okazji zespołów folklorystycznych „Dolina” i „Podlu- 
żanky”, następnie Chóru Dziecięcego z Brna oraz znanych 
teatrów lalkowych ze znanym szczególnie dobrze w naszym 
mieście Teatrem „Radost” z Brna na czele.
Otwarto w czasie Dni wysta 

wy plastyczne w Pałacu Kul­
tury oraz Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki, a tak­
że artystycznych koronek w 

Muzeum Rzemiosł na Górze

Polsko-amerykańskie 
stosanki handlowe

W poniedziałek rozpoczną 
się w Warszawie obrady kolej 
nej — V sesji polsko-amerykań 
skiej komisji do spraw han­
dlu.

Na sesji dokonana zostanie 
' ocena rozwoju naszych stosun 
ków handlowych i postęou we 
współpracy gospodarczej, prze 
de wszystkim pod kątem rea­
lizacji założeń i celów tych sto 
sunków do roku 1980, nakreś­
lonych w czasie ubiegłoroczne 
go spotkania I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka z pre­
zydentem Geraldem Fordem.

W tym kontekście omawiane 
będą m. in. środki, które powinny 
zapewnić realizację bądź nawet 
przekroczenie w polsko-amerykań 
skieh obrotach handlowych sumy 
1 mld dolarów w 157S r. i 2 mld do 
larów w 1*180 r. Chodzi zwłaszcza o 
możliwości zwiększenia naszego 
eksportu do USA. (PAP)

Partii Demokratycznej. opowie­
dział się za wprowadzeniem ściślej 
szej kontroli nad poczynaniami 
tego typu organizacji działających 
na terenie USA. Zdaniem senato­
ra, działalność CIA za granicą przy 
nosi uszczerbek dla prestiżu Sta­
nów Zjednoczonych na świeci*.

Wywiad J. Arafata
W wywiadzie udzielonym amery 

kańskiemu czasopismu „U.S. News 
and Word Report” przewodniczą­
cy Komitetu Wykonawczego Orga 
nizacji Wyzwolenia Palestyny, J. 
Arafat stwierdził, że ostatnie ®oro 
zumienie izraelsko-egipskie stwa­
rza ryzyko nowego konfliktu zbrój 
nego na Bliskim Wschodzie. Po­
gląd swój Arafat argumentował 
tym, że porozumienie nie poru­
sza fundamentalnej kwestii tego 
regionu — problemu palestyńskie­
go, ziemie arabskie są nadal oku 
powane a wysłanie na Synaj ame­
rykańskiego personelu techniczne­
go może być dla USA początkiem 
zaangażowania się typu indochiń- 
skiego, Przywódca palestyński 
wskazał również, że Izrael jest do 
zbrajany przez Stany Zjednoczone.

Przemysława. Bogaty program 
z okazji Dni przygotował Osie 
dlowy Dom Kultury „Jagiel­
lonka”, uczestniczyła w nirp 
też poznańska „Estrada”, pra­
sa, radio i telewizja. Z okazji 
Dni gościliśmy w naszym mieś 
cie oraz w województwie poz­
nańskim i województwach są­
siednich delegacje robotników 
i rolników, artystów i dzienni 
karzy, nauczycieli i młodzieży.

W sobotę przybyła do Pozna 
nia oficjalna delegacja czecho 
słowacka na czele z wicemini 
strem kultury Republiki Cześ 
kiej — Otakarem Kolanem. 
Wspólnie z przebywającą już 
od kilku dni w Poznaniu dele 
gacją władz politycznych i ad 
ministracyjnych Brna na cze 
le z sekretarzem KW Komu­
nistycznej Partii Czechosłowa 
cii w Brnie Oldrzichem Klicz- 

. nikiem spotkali się oni z I se 
kretarzem KW PZPR w Pozna 
niu Jerzym Zasadą oraz człon 
kami Egzekutywy KW — se­
kretarzem KW Bogdanem Ga 
wrońskim i wojewodą Stani­
sławem Cozasiem. Goście wy­
razili władzom i społeczeń­
stwu gorące podziękowenie za 
rozmach i wzorową organiza­
cję Dni Kultury, podkreślając 
serdeczne przyjęcie jakie zgo i

Dokończenie na str. 2

Po uchyleniu embarga
Rząd grecki wyraził ubolewanie 

z powodu decyzji obu izb Kongre­
su USA w sprawie częściowego 
uchylenia embarga na sprzedaż 
Turcji hroni amerykańskiej. Jak 
wiadomo enjbargo zostało wprowa 
dsone po inwazji wojsk tureckich 
na Cypr w lecie ubiegłego roku.

Astiwaci opuścili ZSRR
Astronauci amerykańscy, którzy 

brali udział we wspólnym locie 
kosmicznym „So juz-Apollo”, po 2- 
tygodniowym pohycJe w Związku 
Radzieckim opuścili w sobotę 
Moskwę. Astronauci przebywali 
w Związku Radzieckim wraz ze 
swoimi rodzinami. W najbliższym 
czasie do Stanów Zjednoczonych 
udadzą się z rewizytą kosmonauci 
radzieccy, uczestnicy tego lotu.

Na Kielecczyźnie zachowało 
się wiele zamków. Niektóre z 
nich ze względu na duże war­
tości artystyczne i historyczne 
sq wysoko szacowane w skali 
europejskiej. Do nich należy 
również Zamek Kielecki w 
którym od dwóch lat ma swq 
siedzibę Muzeum Świętokrzy­

skie.
Fot. — CAF

Protest rządu Danii

Władze hiszpańskie 
zatrzymają statki 

zagraniczne
Rząd duński — oświadczył 

minister spraw zagranicznych 
Danii Knud Andersen — przy 
gotowuje ostrą notę protesta­
cyjną z powoidu posunięcia 
władz hiszpańskich wobec ka 
pitana i załogi frachtowca duń 
skiego w porcie Pe sajes w pół­
nocnej Hiszpanii. Kapitan 
frachtowca . „Mefcandian Soa” 
powiadomił swego armatora, 
iż władze hiszpańskie najpierw 
odmówiły mu dostarczenia 
świeżej wody, później odmówi 
ły przysłania pilota, który by 
wyprowadził statek na pełne 
morze, wreszcie, gdy załoga 
łróbowała bez pilota wypro­
wadzić statek z portu, na jego 
pokładzie pojawili się żołnie­
rze.

Kapitan frachtowca został 
ostrzeżony, że w porcie Pesa- 
jes znajduje się hiszpański 
okręt wojenny. Ani kapitana, 
ani jego 17-osobowej załogi nie 
poinformowano, dlaczego sta­
tek został zatrzymany, ale je­
den z pracowników portu Pe- 
sajes, powiedział że akcja 
była przeprowadzona na pole­
cenie Madrytu.

Statek wypuszczono z portu 
dopiero późnym wieczorem.

Minister Andersen oświadczył, t" 
rząd duński, poza przygotowaniem 
noty protestacyjnej, zamierza po­
ruszyć całą sprawę na forum Ra­
dy Ministerialnej EWG w haj- 
bliższy poniedziałek. „Traktowanie 
przez rząd hiszpański statku duń 
skiego, jako ofiary tylko dlatego, 
że my oponujemy, przeciwko egze 
kucjom politycznym — jest czy­
stym szaleństwem. Wskazuje to 
raz jeszcze, że rząd hiszpański nie 
jest rządem cywilizowanym” — po 
wiedział minister. (PAP)

Bułgarski site 
Polskiego Teatrs Tama
Z dużym uznaniem spotkał się 

Polski Teatr Tańca z Poznania, 
który po raz pierwszy gościł w 
Bułgarii, występując w Sofii, Sta 
rej Zagorze i Gabrowie. W recen­
zjach z występów podkreślano, że 
wysokie umiejętności poszczegól­
nych wykonawców oraz koncep­
cja inscenizacyjno-muzyczna pre­
zentowanych utworów pozwoliły wi 
dzom lepiej poznać taniec nowo­
czesny i przekazać.im jego głębo­
kie piękno. (PAP)



Reprezentant woj. poznańskiego Stanisław Nowak z RRZD SieTmko, który jako jeden z pierwszych 
kończył konkursową orkę, zajął piąte miejsce w kategorii seniorów. Z prawej ekspozycja maszyn 

rolniczych. Fot. — S. Wiktor

XVIII Krajowy Konkurs Orki

Wysoki poziom umiejętności
traktorzystów z kółek rolniczych

Na polach Zakładu Błażejewko, należącego do Przedsię­
biorstwa PGR Łękno w woj. poznańskim odbył się wczoraj 
XVIII Krajowy Konkurs Orki, w którym wzięło udział 45 
najlepszych traktorzystów z 43 województw. Ubiegali się 
oni o mistrzowskie tytuły w kategorii seniorów i juniorów.
Przybyłe z różnych stron 

kraju (najwięcej z Wielkopol­
ski) wycieczki rolników zwie­
dzały znajdującą się na tere­
nach położonych przy stadionie 
wystawę maszyn rolniczych, 
na której Poznańskie Przed­
siębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „Agroma” prezen-

towało maszyny do zbioru sia­
na i zielonek, maszyny upra^- 
wowe, żniwne, do siewu i sa­
dzenia okopowych oraz do me­
chanizacji prac w hodowli in­
wentarza.

trzej Spółdzielni Produkcyjnej 
w Dolniku, woj. pilskie, drugie 
miejsce przypadłe Stanisławo­
wi Mujcie z SKR Gołuchów w 
woj. kaliskim, trzecie — Józe­
fowi Kowalskiemu z SKR Sza 
dek w woj. sieradzkim, (emp)

Akademicka nauka bliżej życia

Będą nam potrzebni fachowcy
którzy dziś jeszcze nie mają nazwy

Szkoły wyższe — to nie tylko akademickie ośrodki dy- korzystać. Zwiększenie produk 
' - • ' ' ' » tywności prac szkół wyższychdaktyczne. To również potężne zaplecze naukowe, zdolne do

rozwiązywania złożonych problemów badawczych.
Sprawa jego właściwego, op­

tymalnego wykorzystania, z po 
żytkiem zarówmo dla dydak­
tyczno-wychowawczych funk 
cji uczelni jak i dla życia gos 
podarczego i społecznego kra­
ju — z każdym rokiem aka­
demickim staje z coraz więk­
szą ostrością. Przecież właś- 
nie nauka stanowi jeden z za­
sadniczych jakościowych czyn 
ników przemian, jedną z głów­
nych sił napędowych rozwoju.

Wytyczne na VII Zjazd 
PZPR przewidują zwiększenie 
nakładów na badania nauko­
we i prace rozwojowe w na­
stępnej 5-latce do kwoty oko­
ło 200 mld zł — blisko dwu­
krotnie większej niż w obec­
nym 5-leęiu. To dużo — ale 
mimo to nie wszystkie potrze 
by zostaną zaspokojone. Tym 
bardziej trzeba dbać o to, aby 
nakłady przeznaczone na nau­
kę były właściwie spożytko­
wane. W tym celu trzeba każ­
dą uczelnię, wydział, instytut, 
katedrę — orzek^z^a^e^ w nią ,

Oferta na I półrocze 1976 roku

Powszechne
zabezpieczenie socjalne

Dokończenie ze str. 1 
cewników, którzy utracili zdol 
ność do wykonywania dotych­
czasowej pracy.

Jest to daleko niepełny prze­
gląd decyzji potwierdzających 
wszechstronny rozwój zabez­
pieczenia społecznego w ostat 
nich latach i wskazujących aa- 
razepn na przyszłe tendencje w
tej dziedzinie, 
woju ochrony 
wej świadczy 
szybki wzro-st

O tempie roz- 
ubezpieczen io- 

również bardzo 
wydatków pań-

stwa na ten cel. W br. prze­
kroczą one 100 mld zł, co ozna­
cza wzrost o 26 procent w po­
równaniu. z zeszłym rokiem i
podwojenie w stosunku 
1970 roku, (PAP)

do

K^pie - oryginałami

Zbiór cennych 
zatrzymany 

przez celników •
Na niezwykły sposób wpadl je-

den pseudoturystów usiłując

Szczególne zainteresowanie 
wzbudzały egzemplarze uniwer' 
salnego mikrociągnika wraz z 
zestawem maszyn towarzyszą­
cych (eksponowanego po raz 
pierwszy na Centralnych Do­
żynkach w Koszalinie), stano­
wiącego rezultat współpracy 
doświadczalno - konstrukcyj­
nej Przemysłowego Instytutu 
Motoryzacji w Warszawie i 
Przemysłowego Instytutu Ma- 
szyn Rolniczych w Poznaniu.

W Poznaniu trwają
giełdy branżowe

Duży ruch i w pełni handlowa atmosfera panuje w halach 
targowych MTP, w których odbywają się ogólnopolskie 
giełdy branżowe. W proponowanej handlowcom ofercie po-

wywieźć przez przejście graniczne 
w Kołbaskowie w woj. szczeciń­
skim zbiór starych monet rzym­
skich i greckich. Usiłował on 
wmówić celnikom, iż sg to bezwar 
tościowe kopie. Celnicy monety 
jednak zatrzymali i oddali do eks­
pertyzy. Okazało sie. że rzekomo 
bezwartościowe kopie są niezwy­
kle cennymi oryginałami o znacz­
nej wartości; chęć ich zakupu wy 
raziło Muzeum Narodowe.

Nie jest to bynajmniej jedyny 
wypadek usiłowania wywiezienia 
za granice dóbr kultury. Pracow­
nicy szczecińskiego Urzędu Celne 
go zatrzymali już w br. kilkadzie 
sląt osób usiłujących przemycić za 
granicę starodruki, obrazy, mone­
ty, rzeźby, dzieła sztuki ludowej. 
W rezultacie w miejscowym urzę 
dzie celnym powstał swoisty zbiór 
dzieł sztuki ludowej — obrazów, 
rzeźb, kołowrotków, książek.

Inna próba przemytu miała miej 
see na statku ..Rzeszów”. Pracow­
nicy służby celnej znaleźli ponad 
tysiąc składanych parasolek ukry­
tych w prrewodach wentylacyj­
nych tej jednostki. (PAP)

Odbywały się pokazy pracy 
maszyn i narzędzi rolniczych 
w Błażejewku i zbioru kuku­
rydzy na ziarno w Przedsię­
biorstwie PGR Jarosławiec. 
Dodatkową oprawę imprezy 
stanowiły: ekspożycie produk­
tów naftowych CPN, produk­
tów mleczarskich i ogrodni­
czych czołowych kombinatów 
PGR z woj. poznańskiego, wy 
robów wikliniars ko-trzcin jar­
skich, „Agrochemu” i „Domu 
Książki” oraz wystawy sprzę­
tu bhp i drobnego inwentarza.

Przy dopingu publiczności 
odbyły się rówmież popisy trak 
tor-crossu, w czym współza­
wodniczyły ze sobą trzy dru­
żyny reprezentujące państwo­
we gosoodarstwa rolne, rolni­
cze spółdzielnie produkcyjne i 
kółka rolnicze z woj. poznań­
skiego. Zwyciężyła drużrna z 
państwowych gospodarstw rol­
nych.

Według oceny kormisji kon­
kursowej najlepszymi wynika-

każną ilość stanowią nowości, 
szym półroczu 1976 roku.
tWczoraj otwarto giełdę wy­

robów cukierniczych, przetwo 
rów owocowo-warzywnych i 
win. 15 spółdzielni Krajowego 
Związku Spółdzielni Przemy­
słu Spożywczego prezentuje 
wyroby o łącznej wartości 761 
min złotych. Znajdują się po­
śród nich 33 nowości m. in. ga 
laretki w czekoladzie i wafle- 
„Szymonki” oraz „Kubusie”.

Dzisiaj natomiast rozpoczy­
nają się kolejne giełdy, na 
których przedstawią swoją 
ofertę: Centrala Zbytu Papie­
ru „Polsport”, Zjednoczenie 
Przemysłu Filcowego i Tkanin 
Technicznych, Krakowskie Za 
kłady Futrzarskie, Zjednocze­
nie Przemysłu Chemicznego, 
Zjednoczenie Przemysłu Odzie

które trafią na rynek w pierw

□BODA
Zachmurzenie duże, miejacami 

przejściowe opady. Temperatura
minimalna od 7 do 13, maksymal 
na od 11 do 17 stopni. Wiatry u- 
miarkowane, w porywach silne.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak
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mi mogli 
konkursie

się w tegorocznym

tan-ci grupy
popisać reprezon- 

juniorów, wśród
których mistrzem absolutnym 
zo*4ał Stanisław Haręźlak —
rolnik indywidualny wsi
Jaksice w woj. bydgoskim. 
Zdobył on maksymalną liczbę 
M punktów. Drugie miejsce za 
jął Walenty Boczek z Bielska 
(SKR Międzychód) w woj. go­
rzowskim, trzecie — Henryk 
Gaweł z SKR Wabienice w 
woj. wrocławskim. Obrońca 
tytułu wicemistrza juniorów i 
mistrza seniorów z roku 1974 
Jarosław Mikiak — rolnik in­
dywidualny z Wieczyma w woj. 
kaliskim zajął piąte miejsce, co 
świadczy o wysokim i wyrów­
nanym poziomie umiejętności 
młodych traktorzystów.

W kategorii senihrów nier- 
wsze miejsce zdobył Zdzisław 
Stróżyna z Kombinatu Rolni-

cówkę o najwyższym pozio­
mie.

Jakość: to słowo w pierw­
szym rzędzie określa zadania 
polskiego szkolnictwa wyższe­
go na najbliższe lata. W dzie­
dzinie dydaktyki oznacza to 
intensywne kształcenie fachów 
ców o szerokim profilu zawo­
dowym, umiejących w zależ­
ności od potrzeb zmienić swą 
snecjalizację zawodową i pro­
fil pracy. Jest to tym istot­
niejsze, że — jak twierdzą fu­
turolodzy — już za kilkanaście 
lat niezbędni będą krajowi fa­
chowcy w specjalnościach, któ 
re dziś nie mają nawet jesz­
cze nazwy.

Aby realizować to zadanie 
— uczelnie muszą w znacz­
nym stopniu wzbogacić swą 
bazę i zaplecze dydaktyczne, 
poprawić warunki studiów7. 
Jest to tym istotniejsze, że już 
obecnie w programach stu­
diów dominują zajęcia inten­
sywne — w małych grupach, 

’ które wymagają większej licz 
by sal wykładowych, laborato 
riów, aparatury. Szkolnictwo 
wyższe wstrzymało więc swój 
rozwój ilościowy: już w tym 
roku akademickim liczba stu-

żcwego, Biuro Organizacji Tar 
gów Ministerstwa Handlu We 
wnętrznegn i Usług, Centralny 
Związek Spółdzielczości Pra­
cy, Zjednoczenie Przemysłu 
Meblarskiego, Związek Spół­
dzielni Inwalidów, Rzemieślni­
cze Domy Towarowe. Komis­
ja Koordynacyjna Działalności 
Gospodarczej Organizacji Spo­
łecznych, Zakłady Produkcji 
Galanteryjno-Odzieżowej „Pro 
gal”, Zakłady „Teofilów”, 
„Stolbud”, Zjednoczenie Prze­
mysłu Wełnianego, Zjednocze­
nie Przemysłu Drobiarskiego 
„Poldrob”, a także wystawcy 
indywidualni.

Poszczególne giełdy trwać
będą od 4 do 7 dni. (pik)

dentów 
wielkim 
się do 
naukL

wzrosła tylko w nie- 
stopniu. co przyczyni 
poprawy warunków

dla gospodarki narodowej, dal 
sze zbliżenie uczelni do życia, 
usprawnianie wdrożeń powsta­
jącej tu myśli nowatorskiej do 
gospodarczej i społecznej prak 
tyki — zadania te powinny być 
podejmowane w ścisłej współ­
pracy z innymi placówkami
naukowymi. to zadania
trudne, ambitne — ale realne. 

PAP

Problem Rodezji 
na forum ONZ

Podnoszenie jakości działa­
nia odnosi się też do działal­
ności wychowawczej uczelni, 
jak również do prowadzonych 
przez placówki szkolnictwa 
wyższego prac badawczych. 
Szkoły wyższe skupiają po­
nad 70 procent polskich kadr 
naukowych: racjonalne wyko­
rzystanie siły intelektualnej 
ma istotne znaczenie dla nostę 
pu we wszystkich dziedzinach 
naszego życia.

Już obecnie uczelnie podej­
mują niemałe zadania badaw­
czo-rozwojowe dla potrzeb gos 
Dodarki, kultury i życia spo­
łecznego. Tzw. urzerób finan­
sowy w zakresie orać nauko­
wo-badawczych dla gospodar­
ki wyrażał się wr szkołach wyż 
szych w 1974 r. kwotą blisko 
3 mld zł. W przyszłym 5-le- 
ciu przeznaczy się na ten cel 
dla polskich uczelni prawie 30 
mld zł. To wielka kwota — i 
wielka szansa, którą nauka 
akademicka musi w pełni wy-

Problem Rodezji znajduje 
się na porządku obrad Komi­
tetu d,'s Powiernictwa i Tery­
toriów Niesamodzielnych Zgro 
madzenia Ogólnego NZ. Oma­
wiany jest raport specjalnego 
Komitetu d/s Dekolonizacji, 
który zatwierdził projekt rezo 
lucji w sprawie Rodezji. W 
dokumencie tym podkreśla się, 
że naród Zimbabwe posiada 
niezaprzeczalne prawa do sa­
mostanowienia a jego walka o 
to prawo jest całkowicie legał 
na. Komitet ostro potępił re­
presje i zbrodnie dokonane w 
Rodezji przez reżim białej 
mniejszości i wezwał W. Bry­
tanię do podjęcia niezbędnych 
kroków, które pomogłyby na­
rodowi Zimbabwe w osiągnię­
ciu niepodległości. (PAP)

Sprawa Triestu 
w parlammie 

włoskim

Dalszy rozwój przyjaznych stosunków
Omówienie wspólnego komunikatu poisko-kanadyjskisge |

Przyjęty na zakończenie oficjalnej wizy- 
ty w Polsce ministra spraw zagranicz­
nych Kanady Allana J. MacEachena 

wspólny komunikat stwierdza, że ministro­
wie spraw zagranicznych PRL i Kanady do- 
kcnali przeglądu całokształtu stosunków mię­
dzy obu krajami i wyrazili zadowolenie z ich 
rozwoju w ostatnich latach. Pokreślili, że ist­
nieją możliwości dalszego znacznego wzrostu 
współpracy polsko-kanadyjskiej i potwierdzi­
li zdecydowanie działania obu krajów na 
rzecz osiągnięcia tego celu.

W rozwoju przyjaznych stosunków między 
Polską i Kanadą ważną rolę — podkreśla ko­
munikat — odgrywają wizyty, kontakty i kon­
sultacje na różnych szczeblach; konsultacje te 
powinny odbywać się regularnie. Obie strony 
popierać będą wysiłki zmierzające do rozwi­
jania wzajemnie korzystnej współpracy gospo­
darczej, naukowej, technologicznej, kultural­
nej i w innych dziedzinach. Istnieją duże moż­
liwości zwiększenia obrotów handlowych i 
zróżnicowania ich struktury; istotne znacze­
nie ma rozwój kooperacji przemysłowej. Oba 
kraje przywiązują poważne znaczenie m. in. do 
rozwoju współpracy w dziedzinie rybołów­
stwa. Rozpatrzono możliwości dalszego rozwo­
ju współpracy kulturalnej i wymiany infor­
macji, odgrywających ważną rolę w umacnia­
niu zrozumienia i przyjaźni między naroda­
mi. Rozwijana będzie wymiana osobowa.

Komunikat stwierdza dalej, że w trakcję 
szerokiej wymiany poglądów na temat aktu­
alnych problemów międzynarodowych obaj 
ministrowie byli zgodni, że rozwćj współpra­
cy między państwami — niezależnie od ich 
sytemów — przyczynia się do budowy atmo­
sfery zaufania i wzajemnego zrozumienia oraz 
do umacniania pokoju i bezpieczeństwa w 
świecie Podkreślając historyczne znaczenie 

.Konferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Europie, obie strony były zgodne, że pełna re­
alizacja zasad i postanowień jej aktu końco­
wego leży w interesie wszystkich państw ucze­
stniczących w konferencji oraz powinna przy­
czyniać się do umacniania zarówno eunooej- 
skiego, jak i światowego pokoju, bezpieczeń- 
stw’a i współpracy.

Obaj ministrowie akcentują żywotne zna­
czenie układów o nierozprzestrzenianiu broni 

^►jądrowej, a także konieczność przystąpienia 
do tego układu wszystkich państw. Podkre­
ślono poparcie obu krajów dla ONZ — waż­
nego instrumentu światowego pokoju, bezpie­
czeństwa i współpracy międzynarodowe!.

Kanadyjski gość wyraził wdzięczność za 
gościnność z jaką spotkał się w Polsce; pod­
kreślił zadowolenie z owocnych spotkań z pol­
skimi przywódcami. Min. A. J. MecEachen za­
prosił min. S. Olszowskiego do złożenia wizy- 

- ty w Kanadzie; zauroczenie zostało przyjęte z 
zadowoleniem. (PAP)
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Izba Deputowanych parla­
mentu włoskiego zaaprobowa­
ła żna"czhą większością gło­
sów, wniosek rządu w sprawie 
zawarcia z Jugosławią układu 
ustalającego • granicę między 
dwoma państwami w strefie 
Triestu. Proponowany przez 
rząd układ przewiduje rezygna 
cję z podziału terytorium Trie 
stu na strefę „A”, znajdującą 
się pod administracją Włoch i 
strefę „B” zarządzaną przez 
Jugosławię oraz zniesienie li­
nii demarkacyjnej między obu 
strefami i ustanowienie za­
miast niej stałej granicy pań­
stwowej. (PAP).

^hńczenh hi
Kufefy

Omtetowadcbj
Dokończenie ze str. f 

towano im m. in. w PGR Ży- 
dowo i Zakładach Cegielskiego. 
Guście czechc słowaccy wvrazi 
li podziw i uznanie dla osiąg 
nięć społeczeństwa Wielkopol­
ski pod przewodem partii, pod 
kreśłaj 4C że służą o-e umac­
nianiu całego obozu socjali­
stycznego.

Obie delegacje przekazały na 
zakończenie serdeczne zapro­
szenie dla przedstawicieli spo 
łeczeństwa Poznania i Wielko 
polski do odwiedzenia Brna i 
województwa południowomo- 
rawskiego, które łączą z Poz 
naniem i Wielkopolską trady­
cyjne już więzy przyjaźni i 
współpracy, (zb)
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ludzie i wydarzenia Jesteśmy gotowi kontynuować
Hans-Dietrich Genscher jest 

przedstawicielem już te­
go pokolenia czołowych 

działaczy politycznych RFN, 
które ze względu na swój wiek 
nie posiada hipoteki sprzed 
1945 roku. Pierwsza jego de­
klaracja polityczna pochodzi 
dopiero z 1946 roku: wstąpił 
do powstałej na terenie ów­
czesnej radzieckiej strefy oku­
pacyjnej Partii Liberalno De­
mokratycznej. Kiedy zaś w 
roku 1952 dotychczasowy stu­
dent prawa na Uniwersytecie 
Lipskim przeniósł się do Ham­
burga, gdzie w dwa lata póź­
niej uzyskał kwalifikacje 
prawnicze — przeszedł do za- 
ch odnioniemćeckiej partii li­
beralnej: Freie Deutsche Par- 
tei.

Z tą partią — FDP — zwią­
zane są też wszystkie szczeble 
jego kariery. Już w 1956 roku 
został naukowym ekspertem 
frakcji liberalnej w Bundesta­
gu, od 1959 do 1965 roku był 
kierownikiem jej sekretariatu, 
a w latach 1962 — 1964 także 
federalnym sekretarzem FDP. 
Kiedy więc w wyborach do 
Bundestagu w 1965 roku zo­
stał po raz pierwszy deputo­
wanym, natychmiast objął i 
piastował przez całą czterolet­
nią kadencję funkcję parla­
mentarnego sekretarza frakcji 
FDP. A że należał do tzw. 
„młodoturków” w FDP wystę­
pujących przeciwko dotychcza­
sowemu nacjonalistycznie kon­
serwatywnemu kierownictwu 
Ericha Mende, że przyczynił 
się w niemałym stopniu do 
ich zwycięstwa i umocnienia 
pozycji Waltera Scheela, już w 
roku 1968 został jednym z 
trzech zastępców nowego prze-' 
wodniczącego liberałów. Tak 
więc i w rok później, po wy­
borczej porażce chadecji, w 
•pierwszym rządzie koalicji so- 
cjal-liberalnei, właśnie Gen­
scherowi (który oośród libera­
łów był obok Scheela czoło­
wym rzecznikiem takiej koa­
licji) przypadł fotel ministra 
spraw wewnętrznych. On też 
stał się — poza Brandtem i

Kryteria oceny młodych kandydatów

Dzisiaj rozpoczyna się konkurs chopinowski
K bm. reprezentantka Francji — Brlgitte Engerer jako 

nierwsza zasiądzie na estradzie Filharmonii Narodowej. 
Rozpoczynając rywalizację młodych pianistów z całego świa 
ta o tytuł najlepszego interpretatora dzieła Fryderyka 
Chopina.
Nazwisko najlepszego spo­

śród 120 muzyków z 29 kra­
jów z czterech kontynentów 
poznamy 28 bm. O palmę 
pierwszeństwa walczyć będzie 
6-osobowa grupa polskich pia 
nistów.

Po raz drugi już sądowi kon 
kursowemu będzie przewodni 
czyć pedagog i kompozytor, 
prezes towarzystwa im. Fryde 
ryka Chopina w Warszawie — 
prof. Kazimierz Sikorski. Oto 
kilka jego uwag na temat za­
sad działania jury.

— Jak wiadomo, przesłucha 
nia konkursowe przebiegać 
będą w trzech etanach i fina­
le. I etap trwać będz’e do 16 
bm., II — od 18 do 22-gO, HI 
— w dniach 24 i 25. finał — 27 
i 28 naździemika.Każdy kolej 
ny etap wyeliminuje określo­
ną regulaminem liczbę kandy 
datów. W II etanie usłyszymy 
nie więcej niż 40 kandydatów, 
d0 ni — przejdzie 12 osób, w 
finale zaś wystąpi sześciu 
uczestników. O wynikach eli­
minacji decydować bodzie ?u 
ma uzyskanych p~zez kandyda 
ta punktów. Każdy juror ma 
do dyspozycji 25 punktów, po 
nadto w I etapie specjalnie oce 
niana będzie interpretacja po 
loneza, a w III — mazurków. 
Ostateczna kolejność na liście 
sześciu głównych laureatów 
uzależniona jest od sumy 
wszystkich punktów uzyska­
nych przez kandydata w toku 
przesłuchań konkursowych, z 
zastrzeżeniem, że zdobywca I 
nagrody musi osiągnąć co naj 
mniej 88 punktów. Kandyda­
ci, którzy zakończą udział w 
konkursie po II etapie, otrzy­
mają dyplomy uczestnictwa, 
zaś wyeliminowani z finału — 
wyróżnienie. Tryb pracy jury 
gwarantuje bezstronność orze 
czeń: decyzję o zakwalifiko-
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Scheelem — obiektem zago­
rzałych ataków personalnych, 
montowanych przez opozycję 
chadecką, która próbowała 
obarczyć go odpowiedzialnoś­
cią za niemożność zdławienia 
konfliktów społecznych ujaw­
niających się w FRN, a nawet 
za dramat jaki rozegrał się w 
monachijskiej wiosce olimpij­
skiej podczas igrzysk 1972 ro­
ku. Jednakże umocnienie koa­
licji socjal-liberalnej w wy­

borach 1972 roku przyniosło 
także umocnienie pozycji Gen 
schera. W drugim gabinecie 
Erandta-Scheela znowu objął 
tekę ministra spraw wewnątrz 
nych.

Wkrótce wszakże zaczął 
■przygotowywać się do sukcesji 
po Scheelu, który desygnowa­
ny na stanowisko prezydenta 
RFN, zwolnić miał faktyczne 
wicekanclerstwo oraz kierow­
nictwo sprawami polityki za­
granicznej RFN a także prze­
wodnictwo partii. liberalnej 
zyskującej — wobec utraty 
klienteli wyborczej socjalde­
mokratów — coraz bardziej 
ważką rolę wewnątrz koalicji 
SPD—FDP. Jeszcze wnęc za­
nim w początkach maja 1974 
roku doszło do zaskakującej 

wanśu kandydatów do następ 
nego etapu podejmowane są 
wyłącznie na podstawie wy­
kazu punktacji, bez znajo­
mości ich nazwisk.

ubię komputery, ale 
czuję też przed nimi 
wielki respekt. Ba — 

powiedziałbym, że ich się 
nieco boję. Może dlatego, że 
jestem humanistą, a tam —■ 
wyższa, nawet najwyższa 
matematyka, z którą nigdy 
do czynienia nie miałem. A 
może z innych powodów...

Komputerami, czy — jak 
ti£się kiedyś mówiło — ro­
botami, zawsze się zachwy­
całem, a jednocześnie zasta 
nawiałem się, do czego to je 
szcze dojdzie jeśli nadal bę 
dzie się je udoskonalać. W 
słuszności tych moich lękli 
wych rozważań utwierdza­
ły mnie powieści fantastyce 
ne i filmy, w których kom­
putery obalały wsadzę ludz 
ką, przejmowały rządy i po 
swojemu panowały nad oto 
czeniem: statkiem kosmicz­
nym, miastem, fabryką... Os 
tatnio przeczytałem infor­
mację o czołowym zderze­
niu 2 pociągów (w jednym 
z najbardziej rozwiniętych 
krajów zachodnich), któ­
rych bieg sterowany był za 
pomocą komputerów. Po­
dobno zawiodły urządzenia 
sygnalizacyjne...

Czy ja wiem? A może to 
bunt robotów? Może miały 
dość przewożenia rozpar­
tych w fotelach I klasy tłu­
stych pasażerów i tysięcy 
ton ładunków luksusowych 
towarów?

Nam to na razie nie gro. 
zi. Nasze komputerki są je­
szcze skromne, posłuszne, 
łagodne. Robią, co im kaźe- 
my. Robią niewiele, ale coś

rezygnacji Brandta z kander- 
stwa — a w ślad za tym do re­
organizacji gabinetu bońskie- 
go, który ukształtował się jako 
trzeci rząd koalicji socjal-libe- 
ralnej Helmuta Schmidta i 
Hansa-Dietricha Genschera — 
jako minister spraw wewnątrz 
nych RFN odbył kilka podró­
ży zagranicznych, typowych ra 
czej dla szefa dyplomacji.

Prawda, iż wydarzenia zwią 
zane z ustąpieniem Brandta, 
opozycja chadecka ii te koła 
reakcji zachodnioniemieckiej 
których wyrazicielem jest po­
tentat prasowy Axel Springer, 
próbowały wykorzystać dla 
..rozrobienia” Genschera. Po­
suwały się w toku tej kampa­
nii nawet do suoonowania, że 
to właśnie minister spraw 
wewnętrznych podstawił nogę 
Brandtowi. Pozostało to wszak 
że bez większego wnływu na 
pożycię następcy Scheela. Co 
■więcej — szesnastomiesieczny 
okres wicekanclerstwa i kiero­
wania resortem spr^w zagra­
nicznych przez Genschera 
umocnił jeep znaczenie na fir- 
mameńcie bońskim. Tym bar­
dzie), że od roku test także 
przewodniczącym FDP.

Niemałe znaczenie miał fakt, 
że Genscher deklarował się od. 
początku jako rzecznik „kon­
tynuacji zasadniczej linii poli­
tyczne) rządu Brandta-Schee- 
la” wobec państw socjalistvcz- 
nych oraz Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie, a także jako zwolen­
nik „intensyfikacji dialogu 
politycznego i szczerego oma­
wiania nawet trudnych pro- 
blemów”. Przy tym, w okre­
sie impasu jaki przecież cecho­
wał aż do helsińskiego szczytu 
politykę wschodnią rządu 
Schmidta-Genschera, właśnie 
wicekanclerzowi urabiano w 
Bonn opinię teeo polityka w 
duecie przywódców koalicyj­
nych, który w większym stop­
niu aniżeli socjaldemokratycz­
ny partner iest zaangażowany 
w przezwyciężenie tego impa­
su.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Wydaje mi się jednak, że 
nie można przeceniać znacze­
nia konkursowych laurów i 
przesądzać na ich podstawie 
dalszych losów młodego adep 
ta. Konkurs jest wydarzeniem 
jednorazowym, a jego wyniki 
odzwierciedlają poziom sztu­
ki wykonawczej artysty tylko 
w określonym momencie.

PAP

już na swym koncie mają. 
W każdym razie ponoć z po 
wodzeniem zastępują tu i 
ówdzie księgowych przy spo 
rządzaniu list płac.

Słyszałem o pewnym do­
świadczonym, znanym inży 
nierze-matematyku w star­
szym wieku, który skonstru 
owal na własne potrzeby 
małą maszynę komputero­
wą. Miał trudności z zapa­
miętaniem telefonów znajo 
mych i przyjaciół. Cóż — 
wzrok już nie ten... Zapro­
gramował więc odpowied­
nio swego robota. Udało 
się, z jednym tylko zastrze 
żeniem. Otóż komputer na 
każde żądanie błyskawicz­
nie „wyrzucał” z siebie re­
jestrowane na dyskowej pa 
mięci numery, a następnie 
— równie szybko — listę 
nazwisk znajomych i przy­
jaciół. Sęk jedynie w tym, 
że poszczególne numery do 
poszczególnych nazwisk mu 
siał już „dopasowywać” sam 
twórca komputera. Ale to 
drobiazg, można nawet po­
wiedzieć — interesująca la 
migłówka.

Ostatnio mówi się o p,ew 
nej nowej pionierskiej ini­
cjatywie: instalacji kompu­

waikę o jedność Angoli
Wywiad przewodniczącego MPLA dla PAP J

Przewodniczący Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli 
(MPLA), Agostinho Neto, udzielił w Luandzie wywiadu wy­
słannikowi Polskiej Agencji Prasowej, Ryszardowi Kapu­
ścińskiemu.
Odpowiadając na pytania do 

tyczące aktualnej sytuacji w 
Angoli A. Neto odpowiedział, 
że naród angolski oczekuje 
niepodległości i jest gotów prze 
jąć losy kraju w swoje, ręce. 
Musi jednak pokonać jeszcze 
wiele trudności. Działają siły 
imperialistyczne. Ponadto sa 
ma Portugalia nie określiła do 
tychczas wyraźnie swej polity 
ki wobec Angoli — nie wie­
my, jakie będą posunięcia i de 
cyzje jej rządu. Jedno jest 
pewne — patrzymy w przy­
szłość z optymizmem, ponie­
waż MPLA dominuje politycz 
nie w Angoli, ciesząc się sym­
patią i poparciem społeczeń­
stwa, również na terenach kon 
trolowanych jeszcze przez 
FNLA i UNITA.

Wypowiadając się krytycz­
nie o FNLA i UNITA, A. Neto 
stwierdził: „Prowadzimy, a jeś 
li zajdzie potrzeba będziemy 
prowadzić również po 11 listo 
pada, walkę o zjednoczenie 
Angoli i integralność teryto­
rialną naszego kraju. Wiemy, 
że wymaga to wielkiego wysil 
ku i poświęcenia od narodu, 
który przez 14 lat prowadził 
walkę zbrojną o niepodległość, 
i który ma prawo do życia w 
pokoju. Jestem pewien, że nasz 
naród nigdy nie zgodzi się na 
„bałkanizację Angoli”.

A. Neto wyjaśnił, że kon- 
flikt zbrojny w Angoli był 
do przewidzenia, ponieważ 
imperializm zawsze walczył 
przeciwko MPLA, mimo 
że ten prowadził politykę 
niezaangażowania. Imperia­
lizm zdawał sobie sprawę, że 
jeżeli MPLA obejmie władzę, 
to będzie to przeszkodą w je­
go zakusach wobec Angoli i 
jej bogactw. W Angoli trWa 
walka między siłami postenu, 
a siłami reakcji i imperializ­
mu, którą nazywa się drugą 
wojną o wyzwolenie.

Zapytany o główne obecnie 
zadania MPLA, A. Neto oświad 
czył: Naszym głównym zada­
nie jest zorganizowanie mas. 
W okresie kolonializmu wśród 
społeczeństwa angolańskieso 
nie było żadnych form organi­
zacyjnych i dlatego naczelnym 
oroblemom jest obecnie stwo­
rzenie w naszym kraju społe­
czeństwa zorganizowanego. We 
wszystkich miastach i wsiach 
na terenach wyzwolonych two

Komputer 
w kurniku

tera w kurniku. Dość spo­
rym, bo kurzych stanowisk 
jest tam około 50. Dotych­
czas pracowano przestarza­
łymi metodami: codziennie 
jeden z pracowników gospo 
darstwa wybierał jaja, li­
czył je i podawał wynik, 
rachmistrzowi do ewiden­
cji. I tak co dzień. Teraz bę 
dzie inaczej. Co prawda jaj 
ka nadal będą liczone przez 
owego pracownika, bo trud 
no namówić komputer do 
wizyt w kurniku, schylania 
się i zbierania jaj tak, aby 
nie uległy stłuczeniu; nadal 
też rezultaty cyfrowe otrzy 
mywać będzie rachmistrz. 
Ale teraz główną rolę przej 
muje robot: to on, po za­
programowaniu, obliczy 
stan posiadania jajek — w 
danym tygodniu i miesiącu. 
Zęby nie było pomyłek i że 
by ułatwić pracę rachmis­
trzom. Dobre, co?

Jest to kwestia niedale­
kiej przyszłości i' na doś­
wiadczenia trzeba cierpli­
wie poczekać. Mamy już 
wszakże wprotoadzone i 
praktycznie stosowany me­
tody komputerowe na dużą 
skalę i przez poważne insty 
tucje. Oto zakłady energe­
tyczne w różnych miastach

rżymy komitety ludowe, któ­
re dla mas są szkołą rządze­
nia. Tworzymy strukturę będą 
cą fundamentem i istotą nasze 
go ruchu, która stanowi o sile 
MPLA. Kolejnym zadaniem jest 
stworzenie powszechnego ru­
chu obrony. Jest to organiza­
cja obrony ludowej, w której 
ma uczestniczyć całe społeczeń 
stwo, w której ludzie pracy 
mają przygotowywać się do 
stawiania oporu siłom imper­
ializmu. Przez organizację 
powszechnej obrony rozumie­
my nie tylko szkolenie wojsko 
we. ale i polityczne, pracę nad 
podniesieniem poziomu świa­
domości mas. Chcemy wycho­
wać nowego obywatela, nowe­
go patriotę, nowego człowieka.

Niezmiernie ważnym zada­
niem jest także organizacja na 
szego życia gospodarczego. An 
golę opuściło wielu fachow­
ców i techników, ale będziemy 
starać się nadal, by wszystkie 
nasze fabryki były czynne, by 
rozwijało się rolnictwo.

Czy data przyznania Ango­
li niepodległości — 11 listopa­
da — nie ulegnie przesunięciu? 
Kto weźmie wówczas losy kra 
ju w swe ręce? Odpowiadając 
na to pytanie przywódca 
MPLA powiedział: Wszyscy je 
steśmy zgodni, że 11 listopada 
będzie dniem niepodległości

Poznań ośrodkiem polskiej
myśli zachodniej

Z racji swego położenia geogra­
ficznego, jak też z uwagi na swa 
pozycję gospodarcza, naukową i 
kulturalną — Poznań w pierw­
szych powojennych latach był na 
turalnym ośrodkiem polskiej myśli 
zachodniej. Dla wróconych Macie­
rzy ziem Nadodrza i Północy był 
bezcennym sojusznikiem w two­
rzeniu tam nowej struktury pol­
skiego życia społecznego i gospo­
darczego.

O wkładzie Wielkopolski w 
kształtowanie polskiej myśli po­
litycznej zachodniej bardzo cenne 
materiały źródłowe można prze­
czytać w ostatnim 2/3 'f) numerze 
„Kron;ki Wielkopolski”.

Artykuły dokumentujące rolę 
Welkonolski to: Mariana Orze­
chowskiego — „Idea zachodnia” w 
myśli politycznej Wielkopolski 
(1918—1945)”, Edmunda Męciewsk’e 
go — „Kierunek Odra i Nysa”, Cze

sława Piechowskiego — „Działal­
ność i osiągnięcia Polskiego Zw>z 
ku Zachodniego (1944—195*)*’. D‘o 
tra Zaremby — „Udział WielkOpo 
łan w objęciu Szczecina i Pomorza 
Zachodniego w 1945 roku”, Włady­
sława Markiewicza — „Instytht Za 
chódni w Trzydziestoleciu Polski 
l udowej” oraz Wiesława Porzyr- 
k:ego — „Głos Wielkonolski” a złe 
mie przywrócone Macierzy”.

Z innych artykułów warto wy­
mienić tu m. in. publikacje Zbig­
niewa Tyszki „Pozycja i społecz­
na rola kobiety w rodzinach wiel­
kopolskich”. Henryka Matuszcza- 
ka — „Udział Szarych Szeregów w 
ruchu oporu w okresie okupacji 
hitlerowskiej na terenie Wielko­
polski” oraz Mieczysława Makow­
skiego „Demokratyczny ruch mło­
dzieżowy w Wielkonolsce w pier­
wszych latach PRL (1945—1949)”.

(bran)

(w tym w Warszawie) za­
inaugurowały nowy system 
inkasa należności za ener­
gię elektryczną i gaz. Za po 
mocą komputera — nowo­
czesnej elektronicznej ma­
szyny cyfrowej...

Do tej pory — każdy o 
tym wie — przychodził do 
naszych mieszkań inkasent 
(lub inkasentka), odczyty­
wał stan liczników i w cią­
gu 2—3 minut obliczał na­
leżność, wystawiając odpo­
wiedni rachunek. Wpłacaliś 
my pieniądze — i na tym 
koniec całej operacji. I dla 
nas i dla inkasentów.

Odtąd jednak będzie ina­
czej. A jak? — mówi o tym 
wyczerpująco komunikat za 
kładów energetycznych, roz 
syłany do loszystkich odbior 
ców. Zacytujemy niektóre 
z owych zasad:

„Zakład • Energetyczny... 
uprzejmie zawiadamia, że 
dla usprawnienia obrachun 
ku z odbiorcami energii e- 
lektrycznej i gazu oraz dla 
zachowania. rytmiczności 
fakturowania, począwszy od 
następnego okresu obrachun 
kowego wprowadza nowy 
sposób dokonywania rozli­
czeń. Rachunki wystawiane 
będą przy pomocy elektro­

Angoli. Rząd Portugalii też 
uznał tę datę za ostateczną. Do 
11 listopada jest jeszcze wiele 
czasu i mogą w kraju zajść 
istotne zmiany, dlatego za 
wcześnie jeszcze mówić o kon 
kretnej formie przyszłego rzą 
du. Pewne jest jednak, że 
MPLA przyjmie odpowiedział 
ność, jaka na nim spoczywa i 
pewne jest, że niemożliwa iest 
władza bez udziału MPLA. 
Gdvby FNLA lub UNITA zde 
cvdowały sie na secesję, jesteś 
my gotowi kontynuować wal­
kę o jedność Angoli.

Jakiego typu krajem będzie 
Angola no uzyskaniu niepodle 
głości? Przede wszystkim — 
oświadczył A. Neto — musi- 
my zUkwidcwać tendencję do 
podziału Angoh. Wo’na i zied 
noczona Angola będzie krajem 
demokratycznym i postępo­
wym, a główna jej siłą będą 
k^sy najbardziej wyzyskiwa­
ne przez kolonializm. Decydu­
jący głos beda mieli robotnicy, 
chłopi i inteligencja.

Jaka będz;e poHtyka zagra­
niczna niepodległej Angoli?

Chcemy Utrzymywać stosun 
ki z wszystkimi krajami świa 
ta. które nie będą prowadzić 
wobec nas polityki ekspansji. 
Jesteśmy częścią Afryki. Chce 
my prowadzić politykę rńe- 
zaangażowania, -współpracy 
międzynarodowej i wzajemne 
go poszanowania. (PAP)

nicznej maszyny cyfrowej. 
W miesiącu wprowadzenia 
tego systemu, inkasenci na 
szego zakładu będą odczy­
tywać tylko stan liczników, 
nie będą natomiast wysta­
wiać i doręczać rachunków 
za zużytą energię elektrycz 
ną i gaz. Dąpiero w następ 
nym okresie obrachunko­
wym — po dwóch miesią­
cach — dostarczą rachunki 
za energię elektryczną i gaz, 
wyliczone na podstawie po 
przedniego odczytu, zainka 
sują należność oraz odczy­
tają stany liczników na na­
stępny okres obrachunko­
wy.

Prosimy, by otrzymane ra 
chunki regulować do rąk 
inkasenta lub w ciągu 5 
dni... i tak dalej.

Zupełnie jak we wspom­
nianym kurniku! Bo inka­
senci w dalszym ciągu bę­
dą odwiedzali mieszkania, 
odczytywali stan liczników 
itd. Nie będą tylko wysta­
wiać rachunków... Zrobi to 
za nich — z 2-miesięcznym 
opóźnieniem — komputer 
wartości milionów złotych! 
Zagada, jednym ze swoich 
„języków”: Algolem. Cobo- 
lem, Fortranem, Basicem 
lub Pascalem i — obliczy. 
A potem znów naszym inka 
sentom będziemy wpłacali 
pieniądze.

Fantastyczny pomysł! Nie 
mogę jedynie dociec idei i 
logiki tego typu systemu. 
Po raz któryś tam zabrakło 
mi — jak widać — matema 
tycznej wyobraźni...

TUTEJSZY
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TEATRY

I kima ~ni
CHODZIEŻ Ceramik: „Aresztu­

ję cię przyjacielu”; Noteć; „Och, 
jaki pan szalony”.

GNIEZNO Lech: „Sugerłand Ex- 
press”; Polonia: „Dzień Szakala”.

JAROCIN: „Pamiętne lato”.
KALISZ Oaza: „Noce i dnie” cz. 

I i II; Stylowe: „Wielki Gatsby” 
i „Pawana dla zmęczonego”.

KOLO: „Czwarta pani Ander­
son”.

KONIN Centrum: „Noce i dnie” 
cz. I i II; Górnik: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

LESZNO: „Wtedy powiedziałem 
nie”.

OSTRÓW Roma: „Nic o niej nie 
wiedząc” i „Biała odyseja”; Słoń­
ce: „Gdyby Don Juan był kobie­
tą” i „Żeglarz znad Dunaju”.

PIŁA Iskra: „Noce i dnie” cz. 
I i II; Koral:' „Noce i dnie” cz. 
II.

ŚREM Słonko: „Melodie przed­
mieścia” i „Złoto dla zuchwałych”.

SZAMOTUŁY: „Dzieje grzechu” 
i ..Ani słowa o futbolu”.

TUREK: „Człowiek z cudzym 
mózgiem”.

K RAOIO 1
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Melodie naszych przy­
jaciół; 8.35 Z nagrań ork. PR i TV 
w Łodzi; 9.05 Dla ki. I i II (jęz. 
polski): „Leśny labirynt”; 9.30 Z 
tańcem i piosenką ludową Po świe 
cie; 10.08 Tańce z różnych epok; 
10.30 „Szaleństwo Almayera” — 
ode. 16; 10.40 Gra „Vistula River 
Brass Band”; 11 Refleksy; 11.05 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 „Gór­
nik” — express muzyczny; 11.30 
Koncert przed hejnałem; 12.25 Zło­
te pierścienie kołobrzeskich festi­
wali; 13 Warszawski chór między­
uczelniany; 13.15 Rytm, rynek, re­
klama; 13.30 Katalog wydawniczy; 
13.35 Zespoły młodzieżowe NRD; 
13-55 Sport to zdrowie; 14 Między- 
narodowy Radiowy Konkurs Chó­
rów „Niech narody śpiewają”; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Muzyka 
instrument, z oper; 15.35 Gra Ork. 
JRozrywk. PR i TV pod dyr. J. Mi 
liana; 16.06 „U przyjaciół” — Na­
uka i technika w NRD; 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Z poi 
skiej fonoteki; 17 Radiokurier; 17.20 
Sylwetka kompozytora; 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje z inter- 
studia — plebiscyt 8 radiofonii; 
19.15 Parada pdlskiei piosenki; 20.05 
Naukowcy — rolnikom: 20.20 Gra 
i śpiewa Zesp. ..Sweet”; 20.35 In- 
terserwis; 21.15 Scena i film; 21.40 
Nowości radiowego studia; 22.20 
Muzyka lud. Wschodu — Japonia; 
22.30 rroponujemv i zapraszamy; 
22.45 Mini recital Anny Jantar; 
2^.05 Korespondencja z zagranicy; 
33.10 Muzyka na estradach świata. 
? WIADOMpSGI: 0.01. 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, IG, 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Piosenki bez 
słów; 7.45 Gra Mała Ork. Dęta pod 
dyr. H. Beimcika; 8.35 My 75; 8.45 
Pieśni i tańce ludowe NRD; 9 Ko 
dały — II Kwartet smyczkowy; 9^0 
Opolskie propozycje muzyczne; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Przed 
nieznanym trybunałem” — fragm. 
książki J. J. Szczepańskiego; 10.20 
Chór PR; 10.40 Młode małżeństwa; 
11 Dla kl. VII (jęz. polski): „Stara 
baśń” — słuch.; 11.35 Postęp, dom, 
nowoczesność — porady praktycz 
ne dla kobiet w oprać. Karoliny 
Kocowej; 11.45 Od Tatr do Bałty 
ku; 12.30 Czas dobrych gospodarzy; 
13 Magazyn OIRT — Nowości na­
ukowe krajów socjalistycznych; 
13.20 Szarżyński — Sonata na dwo­
je skrzypiec i basso continuo; 13.35 
„Żmija w garści” — fragm. pow.; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 Więcej, lepiej, taniej; 14.15 
Siadami inwestowanych miliar­
dów; 14.35 Jazz na organach; 15 
Program dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Pieśni i tańce świata; 16 „Na 
uka praktyce” — Papier ciągle 
potrzebny”; 17.20 „Antena Mło­
dych”; 17.45 Po niedzielne rema­
nenty sportowe E. Pacholskiego; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Poznański 
koncert życzeń; 18.43 Zjazdowe po­
witania; 19 Motety renesansowe; 
10.15 Język rosyjski; 19.30 Transm. 
z Filharmonii Narodowej koncer 
tu inauguracyjnego IV Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chopina w Warszawie; 22.05 Teatr 
PR: „O człowieku, który się uczył 
kłamać” i „Mur pomiędzy nami” 
— dwa słuch.; 22.35 Muzyka ora-to 
ryjna i kantatowa XX wieku; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Śpie­
wa zespół „The Robert Patterson 
Singers”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.33, 
7.30, 8.30, 11.20, 13.30, 18.30. 21.30, 
23.30

U waga! Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.15 Program ste­
reofoniczny.

PROGRAM III: 7.39 Zawsze w po 
niedziałek J. Fedorowicz; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Śledz­
two prowadzi radca Heumann”; 
9.10 Przeboje z włoskiego buta; 
9.30 Nasz rok 75; 9.45 S. Baudo dy 
ryguje symfoniami Honeggera; 
12.15 Z nowej płyty grnpy Queen;
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POZNAŃSKI
VA/ dniach T8, 19 bm. odbę- 
' ’ ’ dzie się na scenie Teatru 

^Muzycznego w Poznaniu premie­
ra retro-operetki Igo Hofstettera 
pŁ „Ruletka serc". Operetka' ulka 
że się w reżyserii Beaty Artem- 
skiej i przy współpracy reżyser­
skiej Jerzego Golferta. Począw­
szy od premiery „Ruletki serc” 
Dyrekcja Teatru wprowadza zwy­
czaj zapraszania poznańskich za­
kładów pracy na tzw. przedsta­
wienie przedpremierowe. Pierwszy 
mi gośćmi tego przedstawienia- 
będą w dniu 17 bm. robotnicy 
Zaikładów H. Cegielski w Pozna­
niu.

Dyżury radnych
Dzisiaj w godzinach od 15 do 17 

radny Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej, Tadeusz Bekas pełnić będzie 
dyżur w siedzibie Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Poznaniu, al. 
Stalingradzka 16 pokój 263 II pię­
tro.

Radny przyjmować będzie skar­
gi, wnioski i postulaty obywateli 
w sprawach dotyczących terenu 
województwa poznańskiego.

W tym samym dniu, również 
w godzinach od 15 do 17 dyżury 
pełnić będą radni miejskich, miej­
skich i gminnych i gminnych rad
narodowych 
rad. (na)

siedzibach tych

zeywszad
o BAiszystkim

MISTRZOWIE 
KIEROWNICY

OBORNIKI. Kierowcy wszyst­
kich zajezdni (w Kaźmierzu, Obór 
nikach, Ryczywole i Wągrowcu) 
miejscowego Oddziału Wojewódz 
kiego Zakładu Transportu Mle­
czarskiego, ubiegali się ostatnio 
o miano najlepszego. Uczestni­
czyli mianowicie w drugim takim 
konkursie, który obejmował jazdę 
sprawnościową i zgaduj-zgadulę 
o przepisach ruchu drogowego. 
Zwyciężył Józef Bochoń z Obor­
nik przed Andrzejem Grekiem i 
Stanisławem Woźniakiem (obaj 
z Wągrowca). Puchar przechod­
ni dla najlepszej drużyny zdoby­
ła zajezdnia wągrowiecka.

ZAKUPY BEZ.„ PIENIĘDZY
KONIN. Tytuł bynajmniej nie 

klcmie — po prostu w tym mieś­
cie wojewódzkim coraz pow­
szechniejszą formą rozliczeń skle­
pów z klientami stają się rachun­
ki oszczędnościowo- rozłi czeniówę 
(czeki). Uprawnionych do ićh pro­
wadzenia jest 50 placówek han­
dlowych, zwłaszcza pionu „spo­
łemowskiego”. Zarówno one, jak 
i klienci chwalą sobie tę innowa­
cję. (bop)

W Środzie

W spółdzielniach stawka na piąte zboże
Z chrzęstem łamanych ło­

dyg ogromne kombajny

tym
zanurzają się u 

łanie kukurydzy.
cuskie maszyny firmy 
re Casahs potrafią w

zwar- 
Fran- 
Rivier 
ciągu

godziny, „połknąć” hektar ku 
kurydzy. Dziesięć zestawów 
traktorowych własnych i wy 
pożyczonych z okolicznych go 
spodarstw zespołowych jest 
stale w ruchu, aby odwieźć na 
tychmiast omłócone ziarno do 
suszarni PZZ w Grodzisku. Ku 
kurydza musi być od razu prze 
suszona.

Rolniczy Kombinat Spół- 
• dzielczy w Granowie, który w 
tym roku uprawiając po raz 
pierwszy kukurydzę na ziar­
no, może pochwalić się najdo­
rodniejszą plantacją ze wszyst 
kich spółdzielczych pól w Wiel 
kopolsce nie dałby rady z 
•suszeniem we własnym zakre 
sie ziarna zebranego z 30 hek 
tarów.

— Rzecz idzie o dużą staw 
kę — mówi przewodniczący 
zarządu inż. Walerian Waloch. 
— W ciągu pół dnia pracy te '

deklaruje się jeden ze spół­
dzielców, którzy po sąsiedzku 
obserwują uważnie kukury­
dziane żniwa w Granowie.

Chodzą po polu, oglądają 
©młócone łodygi, czy gdzieś nie 
zostały jeszcze jakieś kaczany, 
oglądają rozstaw międzyrzę- 

dzi, interesują się sposobem 
uprawy gleby, pielęgnacją, na 
wożeniem, gęstością wysiewu. 
Odnotowuję z tabliczki: 22,5 
kg wysiewu ziarna na hektar, 
130 kg N, 150 P i 180 K, stano 
wisko po ziemniakach zeszło- 
rocznych^ klasa ziemi III b i 
IV a. Ze szczegółowych wyjaś 
nień przewodniczącego Walo-

Zachęceni dobrymi wynika­
mi spółdzielcy z woj. poznań­
skiego zamierzają w roku przy 
szłym zwiększyć obszar upra­
wy kukurydzy na ziarno do 
2000 ha. Rolę wiodącą będą 
spełniać wyznaczone większe 
spółdzielnie wieloobiektowe i 
kombinaty, w których zgroma 
dżony zostanie potrzebny 
sprzęt do zasiewu, pielęgnacji

cha 
nej 
nia 
tak

wyłania się obraz staran- 
agrotechniki, która, zapew 
spółdzielcom z Granowa 
wysoki plon kukurydzy.,

przekraczający 
hektara.

Pełnomocnik 
nictwa, twórca 
woju uprawy

70 kwintali z

ministra rol- 
programu roz- 
kukurydzy w

trzy kombajny, wypożyczone 
nam przez Kombinat PGR 
Ptaszko-wo, omłócą ponad 1000 
kwintali ziarna. W czwartek 
będzie to samo. Trudno na-

Wielkopolsce, a obecnie w kra 
ju, prorektor poznańskiej AR 
doc. dr Andrzej Dubas, odno- 
wiadając na pytania uczestni-

Kombinatem wiodącym w upra­
wie kukurydzy na ziarno w gospo 
darstwach państwowych Wielko­
polski sq Manieczki w woj. po­
znańskim. W ubiegłym tygodniu 
odbywały się tam w związku z 
trwającymi na 400 ha żniwami 
pokazy dla uczestników krajo­
wej narady dyrektorów zjedno­
czeń państwowej gospodarki rol­
nej, a także dla dyrektorów kom­
binatów i przedsiębiorstw PGR z 
Wielkopolski. Na zdjęciu: kukury­
dziane żniwa przy pomocy kom­
bajnów Rivierre Casalis. (emp)

Fot. — S. Ossowski

i zbioru kukurydzy ziarn-ewej. 
W woj. poznańskim takimi 
ośrodkami będą: Karczewo w 
gm. Kamieniec, Buszewko-Dę 
bina w gm. Pniewy, Wilczyna 
w gm. Duszniki, Brodowo i 
Zdziechowice w gm. Środa, 
Dolsk, Piechanin w gm. Czem 
piń, Podstolice w gm. Wrześ­
nia.

Stwarza to również pewne 
możliwości rozwoju tej upra­
wy w gospodarstwach indywi 
dualnych, które mogą liczyć na 
pomoc spółdzielców. Warto i 
tu by się zastanowić nad 
wspólnymi inwestycjami z 
kółkami rolniczymi, zwłaszcza 
w tych rejonach, jak np. woj. 
leszczyńskiego, gdzie w okoli 
cach Krobi i Gostynia uprawa 
kukurydzy na ziarno przyjęła 
się u rolników indywidual­
nych. Roślina ta ma wszelkie 
dane, aby stać się piątym zbo 
żem Wielkopolski.

tychmiast zagospodarować
taką masę. Plon bowiem jest 
obfity. Pomoc ze strony PZZ 
wysoko sobie cenimy.

— Wyobraźcie sobie, jaką 
gimnastykę ma w tych dniach 
przewodniczący Stanisław Kró 
lik z Nowego Światu, który ma 
blisko 300 ha kukurydzy ziar 
nowej — zauważa obecny na 
pokazie prezes Wojewódzkie­
go Związku RSP z Poznania 
mgr inż. Stanisław Walendow 
ski — W tych dniach omłócili 
tam ponad dwa tysiące ton 
ziarna. Tysiąc ton zostawiają 
dla siebie, a drugi tysiąc ofe­
rują na sprzedaż PZZ. Sęk w 
tym, że nikt nie spodziewał się 
takich plonów i nie została 
ustalona oficjalna cena na ziar 
no kukurydzy dla celów paszo 
wych.

— Myślę, że w tym przy­
padku od przybytku głowa nie 
zaboli. Przy obecnych trud­
nościach paszowych, na ziar 
no kukurydzy znajdą się ama­
torzy, a w Nowym Swiecie na 
szczęście mają własną suszar 
nię. Gdybym miał takie zaple 
cze, sam bym uprawiał jak naj 
więcej kukurydzy na ziarno —

Kombinat usług metalowych
Sredzkie Przedsiębiorstwo

Metalowe Przemysłu Te­
renowego jest jednym z 

wielu zakładów kooperujących 
z HCP w produkcji wagonów 
kolejowych. Wytwarza się tu 
okna, drzwi wagonowe, skrzy 
nie akumulatorowe i inne ele­
menty wagonów kolejowych. 
Łączna wartość detali koopera 
cyjnych w skali roku wynosi 
57 min złotych.

• Obecne potrzeby teren® są 
jednak bodźcem do rozwijania 
również działalności usługo­
wej, szczególnie dla rolnictwa. 
Sredzka „Terenówka” około 
90 procent świadczonych u- 
sług wykonuje na wsi, przede 
wszystkim w zakresie małej 
mechanizacji w zagrodach, in­
stalując m. in. przenośniki do 
pasz, doprowadzenie wody, 
wózki do wywozu obornika 
itp.

Zakład średzki rozwija co­
raz bardziej sieć placówek u-

sługowych. Przy ul. Daszyń­
skiego w Środzie stworzono 
scentralizowany zakład usług 
na bazie zakładu produkcyjne­
go, zaś jego zadaniem jest peł 
na obsługa zarówno indywi-

ków pokazu w Granowie, szcze 
gólny nacisk kładzie właśnie 
na konieczność przeszkolenia 

’ spółdzielców w zagadnieniach 
ag-rotechniki kukurydzy upra­
wianej na ziarno, kiszonki i 
susz. Najmniejszy nawet błąd 
mści się bowiem obniżką plo­
nów. Takie dokształcanie jest 
konieczne, jeśli spółdzielcy ma­
ją stać się partnerem w reali­
zacji programu paszowego, w 
którym kukurydza odgrywać 
ma znaczną rolę.

W tym roku wielkopolscy 
spółdzielcy zdecydowali sie no 
raz pierwszy, nie mając zabez 
pieczonej należytej bazy ma­
szynowej i suszarń, na upra­
wę 1000 ha kukurydzy na ziar 
no. Wygrali na tym, bo rok jest 
jak nigdy pomyślny. Mają już 
trochę własnych maszyn do 
zbioru, resztę pomogą sprząt­
nąć im po sąsiedzku państwo­
we gospodarstwa rolne, które 
przy tym muszą się uporać ze 
swoim areałem (nonad 4000 ha 
kukurydzy na ziarno). Dyrek­
tor Grzegorz Brzóska z Ptasz 
kowa, znany powszechnie z am 
bicji przodowania w pracach 
Dołowych, własne omłoty ku­
kurydzy odłożył na później, 
aby pomóc spółdzielcom z Gra 
nowa.

Godny to odnotowania przy 
kła-d, zapowiadającej się na 
większą skalę, kooperacji tych 
dwóch sektorów gosnoda-rki 
rolnej. Po pokazie padły bo­
wiem ważkie zdania na temat 
możliwości wspólnych inwe­
stycji przy budowie suszarń i 
zakupie maszyn do siewu, pie 
legnacji oraz zbioru kukury­
dzy.

dualnych klientów, jak 
nież średzkiego handlu 
nictwa (m. in. na rzecz 
ta wykonuje ramy do

rów- 
i rol- 
mias- 
okien

sklepowych). Nie zapomina się 
też o terenie. Na przykład w 
Zaniemyślu „Terenówka” pro­
wadzi placówkę usługową spe 
cjalizującą się m. in. w zakre 
sie usług ślusorsk o-spa walni - 
czych. Wykonuje się tam ogro 
dzenia, bramy, uliczki.

Piszac o średzkiej „Terenów 
ce” należy wspomnieć, że jest 
ona jedynym zakładem w kra 
ju produkującym pompy dla 
wsi. Wykonywany asortyment 
to: pompy ręczne tłokowe 
— Abisynka ssąca, kolumowa, 
Abisynka ssąco-tłocząca, dwu- 
cylmdrowa i ogrodowa BRS-3.

(zk)

16.35 Pionierzy jazzu — Kid Ory; 
10.56 „Mnich” — ode. 8; 11 Sabało­
we bajania; 11.20 Życie rodzinne 
— magazyn; 11.50 Pionierzy jazzu 
— Jełly Roli Mórton; 12.05 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki colonela 
J. Sobieckiego; 14 B. Smetana: Mo 
ja Ojczyzna — Cykl 6 poematów; 
14.35 Mój świat rozkołysany — ga 
węda; 14.45 Oklaski dla Billa Wit 
bersa; 15.10 W kręgu jazzu; 15.30 
Odpowiedzi z różnych szuflad; 
15.45 W roli głównej C. Niemen; 
16.15 Pod dachami Paryża; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann”; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Ojcowie i dzieci 
— rep.; 18 Muzykobranie; 18.30 Po
lityka dla wszystkich; 
filmowa E. Morricone;

18.45 Muz.
19

ris” S. Lema; 19.35 Muzyczna 
ta UKF; 20 1:1 — o sporcie 
mawiają B. Tomaszewski i S.
socka; ,Afro-blues”
Warsztat Gitarowy; 23.25 Nie 
tatiście — to posłuchajcie;

,Sola- 
pocz 
roz- 
Wy- 
gra 

czy- 
20.45

60 ntinut na godzinę; 21.45 Opera

R. Straussa „Salome”; 22.68 Śpie­
wa Kareł Gott; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 „Na otwartej kla­
wiaturze” — miniatury poetyckie; 
23.65 Prosimy częściej — J. Kofta; 
23.15 „Sen, nocne zwidy i świt” — 
muzyka baletowa Ravi Shankara; 
23.59 Śpiewa Z. Sztevanovity.

WIADOMOŚCI; 5, «, 7, 8, 1-6.36, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

I TELEWIHfl J
PROGRAM I: 12.45 — TV Tech­

nikum Rolnicze — Język polski, 
1. 3: „Świat antyczny”; . 13.25 — 
TV Technikum Rolnicze — Zoolo­
gia, 1. 4: „Pierścienice, stawono­
gi”; 15.50 — NURT — Filozofia: 
„Istota i geneza człowieka”. Wy­
kład prof. dr. Zbigniewa Cackow­
skiego; 16.25 — Dziennik (kol.); 
16.35 — „Obiektyw”; 16.55 — Spra 
wozdanie z meczu piłki nożnej w 
Kijowie o super Puchar Europy: 
Dynamo Kijów — Bayern Mona­
chium; 18.45 — ^Szare na złote” —

MARIA POLCYNOWA

W

• Jadąc aaitobusem PKS na tra­
sie Poznań — Chodzież pozostawi 
łam na siedzeniu torebkę Odzys­
kałam ją dzięki dobrej woli i po­
mocy trzech pracowników PKS: 
kierowcy ob. Kazimierza Andrze­
jewskiego, ob. Ewy Zawickiej i 
dyżurnego ruchu w Chodzieży ob. 
Fafuły — pisze Zofia Nowacka z 
Owińsk.

• Egipskie ciemności panują w 
naszej wsi — nisze mieszkaniec 
Suchej. — Lampy są, lecz żadna się

Państwowa Komunikacja Sa­
mochodowa informuje. że uzupeł- 
rńła w Nekli brakujące rozkłady 
jazdy autobusów.

„Mam pomysł”; 19JO — Przemó­
wienie ambasadora Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.); 
20.20 — Teatr TV — Pavel Hajny:
„Wino domowej roboty”. 
Agnieszka Holland; 21.25
pragnieniu” (kol.); 21.35 
kowie” (kol.); 21.55 — „ 
ką” — reportaż (kol.) 
Dziennik (kol.); 22.30 —

Reż. — 
.Pieśń o 
„Świad

,Nad apte- 
; 22.15 — 
Reklama;

22.40 — Wiadomości sportowe.
Dzień NRD w TVP

PROGRAM II: 1Ź — NRD wczo­
raj i dziś — magazyn; 17.36 — Za 
praszamy dzieci na film: „Jak pan 
lis zmienił miesz-kanie”; 18 — 
Adam i jego raj (kol.); 18.25 — Ta 
nieć w skarpetkach; 18.45 — Impres 
je berlińskie — film; 19 — Echo 
Tygodnia; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kol.); 22.20 — „U moje­
go dzieciństwa” — film fab. prod. 
NRD (kol.); 21.40 — 24 godziny
(kol.); 21.50 — Telewizja NRF w 
Polsce; 22 — Berlin z piosenką; 
22.40 — NURT — Matematyka,

Wczoraj no poznańskiej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ najwię­
cej zainteresowania wzbudzały samochody rodzimej produik- 
cji, a wśród nich „Fiaty” 125p. Wokół tych wozów, ale talkż-e wo­
kół „maiuch-ów”, gromadziło się najwięcej osób. Dyskusje nad 
wadami i zaietami poszczególnych pojazdów, były bardzo zacięte 
i brało w ni.ch udział wielu przypad-kówy-ch widzów. Okazuje się, 
iż na motoryzacji znają się prawie wszyscy. Model MR—75 nadal 
utrzymuje się w wysokiej cenie i żądano za te wozy powyżej 
200 000 złotych, a -różnice pomiędzy pojazdami ’- wyposażonymi 
w silniki 1500 ccm a 1300 ccm, wahały się w granicach — 15 — 
10 000 zł. „Fiaty” 125p wyprodukowane w ro-ku ubiegłym, były 
wyceniane od 187 do 175 000 za model z siilnikiem 1500 ccm oraz 
160 - 150 000 z silnikiem o pojemności 1300 ccm. Starsze wozy 
w zależności od -rocznilka odpowiednio tańsze.

Z innych „Fiatów” — jak już wsporń-imailiśmy — duże zaintereso­
wane w/wołyvra-l model 126p, 'który również utrzymuje się w wy­
sokiej cenie. Żądano za nie powyżej 100 000 zł.

„Syreny" i „Watrszawy” — ceny nadał bardzo zróżn-fcowane. Te 
ostatnie były wyceniane od 25 000 zł za wóz z 1960 racu do 65 000 
za roczniik z 1964 (po generalnym remoncie). Natomiast „Syreny" 
od 75 000 zł zo rocznik 1974 do 40 000 — 1970 r.

W grupie wozów importowanych najwięcej 'było takich -marek 
jak „Skoda", „Wartburg” i „Moskwicz”. Wozy te, jak zresztą po­
zostałe, a więc „Trabanty”, „Dacie” ary „Zaporożce” wyceniane 
są bardzo wysoko („Wartburg" 1975 r. — 190 000 zł I?) i raczej 
trudno przypuszczać, aby znalowy nabywców za tatką cenę, jaka 
widniała na kartkach zatkniętych za szybę (nie wszystkie zresztą 
wozy posiadały taikie kartki — dlaczego?).

INFORMACJA EKSTRA: z wozów zachodniich., sporym zomtere- 
sowaniem, cieszył się „Mercedes" 230 SE z 1963 raku za 1'00 000 zł, 
jeszcze na- szwedzkiej rejestracjL

Na pamaósitwB RYNKU ŁAZARS-KJM jak uwyfcle w sabototo 
przedpołudnie panował duży ruch. Panie domu zaopatrywały się 
w warzywa i owoce, 'których kupowano stosunkowo dużo (wiado­
mo niedziela), panowie raczej grawitowali w .kierunku tej części' 
placu, w której na mniej łub bardziej efektownych stoiskach po­
rozkładane byty przeróżne starocie, książki itip.

Wśród owoców najwięcej zauważyliśmy jabłek, gmszek i śli­
wek. Te gatunki były najczęściej kupowane. Jabłko w zależności od 
gaifcunku kosztowały od 9 do 16 złotych za 'kMcgram, gruszki od 
6 do 14 złotych a śliwki — głównie „węgierki" — 10 złotych za feiło. 
Na niektórych stoiskach były również krajowe winogrona po 18 
złotych za kilograim, ale owoce te nie cieszyły się zbyt dużym po­
pytem, zwłaszcza że w sklepach warzywno-owocowych możno jesz­
cze @ak nadejdzie transport) otrzymać smaczne winogrona z Buł- 
gaińi.

Wśród warzyw w dalszym ciągu najwięcej iporośdorów. Ceny były 
bardzo zróżnicowane od 6 do 14 złotych za (kilogram. Tańsze ga* 
tunki 'kupowano często w większych ilośctoch — jak poinformowała 
nos jedna z pań — na zaprawy. Cebula kosatowała 10 złotych za 
kilogram, ogórki 5 zł, kapusta biała 6 zł za- główkę zaś marchew 
3 zł zo pęczek.

Kwiatów stosunkowo mało. Goźdzłlki coraz droższe, po 8 — 10 
złotych za sztukę, sporo było ostrów — 5 zł za pęczek.

INFORMACJA EKSTRA: efektownie prezentujące się żeła^ko frra 
węgiel), świetne nadające się na dekorację mieszkania, można 
było nabyć za 250 zł. (s)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, tel. 22-79.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, uL Grunwald 10, tel. centrali 
52-20, wewn. 10-70.
PIŁA: Zygmunt Roto, wt Marchtowrinego 29, tai 24-15



KOMENDA OCHOTNICZEGO HUFCA PRACY 
FEDERACJI SZMP 

pracującego na rzecz
Poznańskich Zakładów Opon Samochodowych 

„STOMIL” w Poznaniu
OGŁASZA

WERBUNEK DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW
w wieku

od 16 lat uo O.H.P. w systemie dochodzącym
w celu przyuczenia w zawodzie:

KONFEKCJONERA.

Przedsiębiorstwo Elektryfikacji 
i Technicznej Obsługi Rolnictwa 

skrót ELTOR — Poznań

informuje, że zakupi każdą ilość

PRZYCZEP KASACYJNYCH
i do remontu typu D44A i D46A 

o nośności od 3 — 4 t. 
(poza wywrotkami).

Informację prosimy przesłać na adres 
przedsiębiorstwa ul. Wołowska 58-76. 
60-167 Poznań. 5450-K1

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZESPÓŁ” 
Wytwórnia Opakowań Wielobarwnych 

w P o z n a n i u, ul. Polna 13

PRZYJMUJE CHŁOPCÓW
w naukę zawodu:

• MASZYNISTA
• MASZYNISTA
@ MASZYNISTA

Warunkiem przyjęcia jest 
Uczniowie w czasie nauki 

nie zgodnie z Zarządzeniem 
z dnia 10. IV. 1970 roku.

TYPOGRAFICZNY ark.
OFFSETOWY ark.
SERIGRAFICZNY 
ukończenie szkoły podstawowej, 
zawodu otrzymują wynagrodze- 
Ministra Kultury i Sztuki nr 40

© 
o
G

WULKANIZATORA
Ślusarza,

Sprzedam kożuch damski 
i męski średnie figury 
tel. 5Ó7-06 po godzinie 18. 

26149g

9 Samochody
TOKARZA.

Okres przyuczenia trwa jeden rok.
Junakami OHP mogą zostać dziewczynki i chłopcy, którzy 

nie ukończyli szkoły podstawowej lub ukończyli ją, ale z róż­
nych względów nie podjęli dalszej nauki.

Junacy nie posiadający ukończonej szkoły podstawowej, 
będą mieli możliwość uzupełnienia tego podstawowego wy­
kształcenia.

Wynagrodzenie w okresie przyuczenia wynosi 600,— zł mie­
sięcznie + premia uznaniowa.

Po rocznym szkoleniu wszyscy junacy mają możność pozo­
stania w zakładzie.

Po szkoleniu płaca w systemie dniówkowym kształtuje się 
średnio 2.000,— zł miesięcznie, w systemie akordowym około 
2.500,— złotych.

Zgłoszenia przyjmuje Wojewódzka Komenda Ochotniczego 
Hufca Pracy Poznań, ul. Stałingradzka 16/17.

Bliższych informacji udziela Dział Osobowy i Szkolenia Za­
wodowego PZOS „STOMIL” w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 
pokój nr 1, telefon 787 wewn. 512 — automat.

Wyważaj koła najdokład­
niejszą wyważarką. Sta­
cja Diagnostyczna inż. A. 
Piechowski, ul. Syrokom­
li 1 (za rondem Obornic­
kim druga w prawo), prze 
niesiona z Kościelnej 56.

Panów na pokoje przyj­
mę. Winogrady 26a.

Starsza osoba zamieni sa­
modzielny pokój, kuchnia 
wnęka IV ptr. na niższe 
nietro. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23596g.
Swarzędz 2 pokoje z kuch 
nią zamienię na mieszka­
nie z dozorstwem w Po­
znaniu. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 26223g.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje Dział Oso­
bowy Spółdzielni Pracy „Zespół” Poznań, ul. Polna 13, 
telefon 425-16. 5367-K1

Nieruchomości
Sprzedam w śródmieściu 
Krotoszyna, Czerwonej Ar 
mii 20, jednorodzinny dom 
mieszkalny. Informacje: 
Franciszek Kowalski, Kro 
toszyn, Młyńska 31. 1241p

PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI „ARDOM” 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 37

5419-K1

Poprodukcyjne

ODPADY DRZEWNE oraz WIÓRY
nieodpłatnie odstąpi 

Meblarska Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
odbiór — ul. Żmigrodzka 37 (Junikowo).

5238-K1

Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — 
Junikowo przyjmie zaraz do pracy
— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy 
— pracowników ładunkowych w transporcie 

samochodowym
— monterów samochodowych i blacharzy.

Płace według zasad w transporcie samocho-
dowym.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
Sekcja Spraw Osobowych PTHW Poznań,
ul. Wieruszewska 2, tel. 674-411. 5118-K1

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w 
Poznaniu przyjmie
— kandydatów na przeszkolenie w zawodzie 

motorniczego — mężczyzn i kobiety w wie­
ku od 20 do 40 lat na pełen etat lub w nie­
pełnym wymiarze godzin.

Kurs trwa 2,5 miesiąca. W czasie szkolenia 
pracownicy otrzymują wynagrodzenie.

Poza tym MPK zatrudni zaraz:
— kierowców autobusowych,
— konduktorów tramwajowych,
— zmywaczy tramwajów i autobusów (kobiety), 
— ekspozyterów.

Dla zamiejscowych motorniczych i kierow­
ców autobusowych zapewniamy zakwaterowa­
nie na koszt przedsiębiorstwa. Informacji udzie­
la i zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych MPK, ul. Głogowska 131, (III piętro), pok. 
34, tel. 612-41 wewn. 34. 5455-K1

Dnia 3 października 1975 r. zasnęła w Bogu, 
po ciężkich cierpieniach kochana żona, matka, 
teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 80, 
śp.

ANNA GRZEŚKOWIAK
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Ul. Grochowska 139 m. 20. 26615g

tDnia 2 października 
chorobie, opatrzony 

najdroższy mąż i ojciec

WALENTY

1975 r. zmarł po długiej 
Sakramentami św., mój

STAWICKI
emerytowany maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

26523g

J- W dniu 3 października 1975 r. po krótkiej 
I i ciężkiej chorobie, zasnęła w Bogu nasza 
ukochana, pełna poświęcenia mama, teściowa, 
babcia, siostra, bratowa i ciocia, śp.

STANISŁAWA FERTSCH
z domu CZAJKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Szamarzewskiego 26am. 13. 26575g

Praca Nauka
Opiekunka do 2 dzieci po 
trzebna zaraz, Osiedle Pia 
stowskie 23 m. 33, po godz.
18. 26130g
Przyjmę 
wszelkich 
darstwie 
grodzenie 
wice 29.

pracownika do 
prac w gospo- 
rolnym. Wyna- 
dobre. Janusze- 
64-350 Granowo

k/Nowego Tomyśla.
23182gpr

Opieka do półrocznego 
dziecka potrzebna w 
Przeźmierowie lub Ogro­
dach. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka’19 dla 26184g.

Slnsarza-spawacza z prak­
tyką, tokarza przyjmę na 
stałe. Warsztat, Obozowa
4. 26349g
Warsztat instalacyjny — 
wod.-kan.. c.o., przyjmie 
soawacza-lnstalatora. Tel.
428-48. 25996gpr
Kobiety wyuczę dobrego 
zawodu — szycie kołder. 
Ofertv „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 25077g.

0 Sprzedaż
Sprzedam 14 uli pszczół z 
powodu starości. Pelagia 
Walkowiak. Lubosinek 
p-ta 64-531 Lubosina.
_______  1240p
Minikalkulator japoński, 
wielodziałaniowy, oraz 
części Wartburga 312 sprze 
dam. Tel. 559-32 po godz.
15.
Zagraniczny

25490g 
kożuszek

damski 7/* nowy sprze­
dam Os. Oświecenia 21 m.

25565g
Sprzedam wózek głęboki. 
Nowowiejskiego 43 m. 5.

2588Ig
Sprzedam sypialnię stylo­
wą „Ludwik XV” i kom­
plet telefonów sekretarka 
— dyrektor. Tel. 596-19.

26069g
Snrzedam motocykl MZ- 
250-6: nort, Poznań ul. Pod 
stolińska 10 m. 10. 23950g

Anto-Service specjalistycz 
ny zakład konserwacji 
podwozi Przeźmierowo — 
Szosa Poznańska 3 daw­
niej Poznań, Kraszewskie 
go _30 wykonuje trwałe, 
gwarantowane, antykoro­
zyjne zabezpieczenie sa-
mochodów. 23668g

Sprzedam samochód mar­
ki Lublin 51. Jerzy Wi- 
niecki, Małachowo Wierz- 
bieżany, poczta Witkowo,
woj. Konin. 1217p

Kompletne podwozie „Żu­
ka” sorzedam. Henryk 
Ciesielski, zam. Spławie, 
p-ta Golina, woj. Konin. 

1239p

Sprzedam Zaporożca 1973. 
Oferty: ,,Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 25408g.

Sprzedam samochód mar 
ki „Nysa”. Adres: Zyg­
munt Wojcieszak. Pieru-
szyce 63-304
woj. kaliskie.

Czermin
1236p

e Lokale
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie Spółdzielni po 
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego. Oferty: „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 25690g.

Młode małżeństwo z dziec 
kłem poszukuje pokoju
najchętniej opieka do
dziecka na miejscu. Ofer 
ty: ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 26185g.

Emeryt stale mieszkający 
na prowincji poszukuje 
kilkutygodniowego zamie 
szkania u kulturalnej ro­
dziny w Poznaniu. Przy 
niewygórowanej zapłacie, 
bardzo skromne wymaga­
nia. Adres: Antoni Dulej, 
63-400 Ostrów Wlkp., uli­
ca Manifestu 16a m. 8.

1238p

2 mieszkania M-2 sa-
modzielne, nowe budow­
nictwo Poznań, pokój z 
kuchnią (wspólna łazien­
ka) Ostrów Wlkp. zamie­
nię na M-4 w Poznaniu. 
Oferty ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23580g.

Międzyrzecz — dwa poko 
je. kuchnia, łazienka, 
komfort, I ptr. ogródek — 
zamienię na dwa lub je­
den pokój kuchnia Poz­
nań. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 23690g.

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie na magazyn 
malarski w dzielnicy Wil 
da. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 23692g.

Mieszkanie 3,5 pokojowe, 
kuchnia, łazienka, balkon 
I piętro (piece) okolica 
Parku Kasprzaka zamie- 
n'e na komfortowe typu 
M-2. Oferty „Prasa”. 
Grunwa’dzka 19 dla 23701g.

tW dniu 4 października 1975 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 

przeżywszy lat 75, nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

ANDRZEJ KORCZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 października o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku i bólu pogrążeni 

córka, syn, synowe, zięć i wnuczki 
Ul. Poznańska 57 m. 8.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 października 1975 r. zmarła nasza kochana 

mama, babcia i teściowa

ZOFIA PILESKA
z domu FRYT

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 października 
1975 r. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
26610g

T3EF35

Dnia 2. 10. 1975 r. zmarł

METODY JĘCZKOWSKI 
nasz były, długoletni i sumienny pracownik. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. 10. 1975 r. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu komunalnym na Ju- 
nikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa w Poznaniu

10M-K3

Różne
Przeprowadzki i inne prze 
wozy wykonuję. Telefon 
33-04-93, Jaśkowiak.

25181g

Sprzedam w Słupcy dom, 
ogrodem, możliwość zało­
żenia warsztatu, mieszka­
nie wolne. Informacja: 
Września, telefon 232.

1215p

poszukuje na terenie m. Poznania lub 
województwa (do 20 km od Poznania)

POMIESZCZEŃ MAGAZYNOWYCH
o pow. do 1000 m5

Przewozy, specjalność — 
przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436-31, Kamiń-
scy. 22873g

gowego nr 28

Kupię działkę ogrodniczą 
z domkiem gospodarczym
Oferty: Jakubowski,
Poznań Fabianowo 56.

26096g

(Rynek Jeżycki).

Podwieczorki taneczne dla 
samotnych i zakochanych 
wznawia z dniem 5. X 1975 
restauracja „Piracka” w 
każdą środę i niedzielę 
od godz. 18.00 (Park So- 
łacki). Środy — „Piracki 
szał” — w nowoczesnych 
rytmach. Niedziele — 
„Rejs samotnych” — z me 
lódiami retro, w progra­
mie — wróżby, gry, tań­
ce, zbiorowe picie lubczy-
ku. 5439-K1

Uwaga miłośnicy róż. 
Krzewy róż wielokwiato­
wych o długim pąku wol- 
norozkwitające, kwitnące 
do mrozów oraz polianty 
(rabatowe) pierwszy wy­
bór cena 25 zł za sztukę, 
wysyła za zaliczeniem 
pocztowym wraz z rachun 
kłem nabycia. Plantacja 
Róż 29-100 Włoszczowa, ul.

kie). 1207p

Oferty prosimy składać do Dz. Zaopatrzę-
nia telefon 720-71. 5386-K1

Chcesz mieć szybko i dob-
rze naprawiony zegarek
zgłoś się do zakładu usłu

SPÓŁDZIELNIA PRACY

przy ul. Dąbrowskiego 49

„JUWELIA“

UWAGA - MIESZKAŃCY JEZYCI

Specjalność
napraw

STARE
ZEGARY

Na naprawione zegary i 
zegarki zakład udziela pół­
rocznej gwarancji.

5299-K1

Kupię dom jednorodzinny 
lub pół bliźniaczego może 
być częściowo wykończo 
ny, miejscowość ’ Wrześ­
nia lub Poznań. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23593g.

© Matrymonialne
Rozwiedziona 48-letnia, 
pracująca wzrost 165 cm, 
z mieszkaniem pozna od­
powiedniego pana. Mie­
szkaniec Konina mile wi­
dziany. Cel matrymonial­
ny. Oferty: „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1229p

Dwaj panowie ze Szwecji 
wykształceni, zamożni — 
poznają w celu matrymo 
nialnym panie młode, ład 
ne wykształcone — tylko 
za pośrednictwem Biura
Matrymonialnego „Mał-

I żeństwo” Poznań, ul. Li- 
I belta 29 kod. 61-707.

26276g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 3 paździer­
nika 1975 r. odszedł od nas na zawsze w wie­

ku 73 lat, nasz najdroższy tatuś, brat 1 dziadek,

STEFAN JURGA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu komunalnym w Kościanie.
Dzieci, brat z rodzinami

Kościan, Świerczewskiego 8. 26612g

j. W dniu 4 października 1975 r. zmarła po 
I krótkich i ciężkich cierpieniach kochana żo­

na, matka, siostra, bratowa, ciocia, przeżywszy 
47 lat, śp.

ŁUCJA BOROWCZYK
z domu WALOCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.00 
na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni 
mąż z synem i rodzina

Os. Plewiska, ul. Łączności 14. 26608g

-L Dnia 3 października 1975 r. po ciężkich cier- 
I pieniach, opatrzona Sakramentami św. za­
kończyła swe pracowite życie, w wieku 74 lat 
nasza najdroższa żona, matka, teściowa, siostra, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA SZALA 
z domu PIELUCHA 

Pogrzeb odbył się 5 bm. w Krzesinach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Krzesiny 50. 26591g

Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia 
Technicznego Budownictwa — 
ZREMB Poznań, ul. Ceglana 4 

zawiadamia,
że w dniach cd 15. 10. — 31. 19. 1975 roku

MAGAZYNY BĘDĄ ZAMKNIĘTE
z powodu inwentury rocznej.

5335-K1

Komunikat

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 ’ 
w uzgodnieniu z Wydziałem Komunikacji Urzę­
du Miejskiego w Poznaniu — zawiadamia, że 
w związku z prowadzeniem robót ZAMYKA 
SIĘ RUCH KOŁOWY W UL. ZAMENHOFA od 
6 października do 22 października br. na edcin-
ku od Ronda Rataje do ni. Ł cina. Objazd uii-
cami: Krzywoustego i Ostrowską do ulicy Pod­
wale. 5520-K1

Dnia 3 października 1975 r. zmarł. opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 67, ukochany 
mąż, ojciec, dziadek

IGNACY CIIUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm. o godz. 15.00 

z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
IV smutku pogrążona

2F614g

tDnia 3 października 1975 r. przeżywszy' lat 71, 
zmarł nagle, po krótkiej chorobie ojciec, 
teść i dziadek, śp.

ANTONISZAFCZYK
Msza św. odprawiona zostanie dnia 6 bm. o go­

dzinie 15.00 w kościele parafialnym Luboń 4, po 
czym pogrzeb na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona
rodzina

26595g

S. t P.
JÓZEF KRUSZEWSKI

zmarł po długiej chorobie w driiu 3 październi­
ka 1£75 r., przeżywszy lat 83.

Msza św. żałobna o godz. 15.30 w kościele pa­
rafialnym, po czym złożenie zwłok na cmenta-

W smutku pogrążona

Mosina, ul. Sowiniecka 47a m. 8. 26371g



mecze koszykarzy
Na ligowe boiska wyszły już ko 

szykarki, a za kilkanaście dni roz 
grywki rozpoczną mężczyźni. Obec 
nie zespoły toczą mecze kontrol­
ne.

Koszykarze Warty rozegrali dwa 
pojedynki z I-ligową Pogonią 
Szczecin, która chociaż przyjecha­
ła do Poznania bez swych czoło­
wych zawodników; Waniorka i 
Tramsa, była dobrym sparringpar 
tnerem dla „zielonych”. W sobotę 
zwyciężyła Pogoń 94:78 (42:45). Poz 
naniacy w pierwszej połowie za­
prezentowali się korzystnie, dorów 
nując kroku bardziej rutynowa­
nym rywalom. Po przerwie w ze­
spole warciarzy wystąpiło wielu re 
zerwowych zawodników, dzięki 
czemu szczecinianie uzyskali prze­
wagę. Najwięcej punktów dla War 
ty zdobyli: M. Kujawiak 19 i Stań 
ko 18, a dla Pogoni Zdrodowski 27 
i Siemiński 26.

W niedzielę poznaniacy zrewan­
żowali się gościom, zwyciężając 90:67 
(42:31). Zwycięstwo „zielonych” było 
w pełni zasłużone. Przez cały mecz 
posiadali oni przewagę, grając 
aktywniej w obronie i skuteczniej 
pod koszem przeciwników. Najwię 
cej punktów dla poznaniaków zdo 
byli: M. Kujawiak 24, Hajnsz 22 i 
Trojanek 18, a dla rywali Krasoń 
21 i Słomiński 15.

Dwa spotkania rozegrali koszyka 
rze Lecha i AZS. Zakończyły się 
one zwycięstwami kolejarzy 71:50 
(38:16) i 87:81 (42:46). Szczególnie 
drugie spotkanie było bardzo wy 
równane, i przez większą część to 
czyło się przy przewadze akademi­
ków. O zwycięstwie Lecha zadecy 
dowała skuteczniejsza gra w koń 
cówce. Najwięcej punktów dla Le 
cha zdobyli: Durejko 16 i Paul 14, 
a dla AZS Szarata 21 i Doma- 
newski 18.

Do oceny formy naszych drużyn 
powrócimy po zakończeniu turnie 
ju „Otwarcia sezonu”, który od 
wtorku odbywać się będzie w sa­
li przy ul. Świerczewskiego. O 
szczegółach turnieju poinformuje­
my w jutrzejszym wydaniu „Gło­
su”. (wił)

Polska - ZSRR 33:40

Eugeniusz Błaszak bohaterem meczu
W obecności 5000 widzów na torzc gnieźnieńskiego Startu 

odbył się trzeci test-mec-z żużlowy między reprezentacjami 
Polski i Związku Radzieckiego. Po remisie w Gdańsku i wy­
sokim zwycięstwie w Gorzowie, tym razem nasi zawodnicy 
ponieśli nikłą porażkę 38:46.

MS koszy&carek 
— zakończone

W Kolumbii zakończyły się mi­
strzostwa świata koszykarek. Ty­
tuł mistrzowski po raz piąty za­
pewniły sobie reprezentantki 
ZSRR, które nie poniosły w tur­
nieju porażki. Na drugim miejscu 
uplasowała się Japonia, a na, trze 
cim CSRS. Wszystkie te zespoły 
zakwalifikowały się do turnieju 
ofimpijskiego w Montrealu.

„Toto-Lotek"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w dniu 5 paździer­
nika br. odbyły się losowania „Du 
żego Lotka”. W I losowaniu, wy­
losowano następujące numery:

7, 11. 13, 27, 36, 49 dod. 38
W II losowaniu wylosowano na- 

stępujące numery:

9, 25, 30, 31, 36, 48
Końcówka banderoli: 033138

„Koziołki54
LOSOWANIE I

13, 14, 22, 24, 35 dod. 15
LOSOWANĄ II

4, 18, 39, 40, 42 dod. 38
Końcówka banderoli: 88195

Liga angielska
P. P. Totalizator Sportowy po­

daj e wyniki meczów I i II ligi 
angielskiej, objętych zakładami 
piłkarskimi na 4/5. X. 1975 r.

1. Arsenał — Manchester City 
2:3; 2. Birmingham — Sheffield 
Utd. 2:0: 3. Coventry — Burnley 
1:2; 4. Derby — Tpswich 1:0; 5. 
Leeds — Queens Park 2:1; 6. Liver 
pcol — Wolwerhampton 2:0; 7. Man 
chester Utd. — Leicester 0:0; 8. 
Middlesbrough — Aston VDla 0:0; 
9. Newcastle — Tottenbam 2:2; 10. 
Norwich — Stokę — 0:1; 11. West 
Ham — Everton 0:1; 12. Plac.kburn 
— Fulham 0:1; 13. Oxford — Orient 
2:1.

X STRONA

Widzew — Ledh

Cenny
Dofcońesettw ?e str. 7 

WIDZEW: Burzyński — Kostrze­
wi ńs ki, Janas, Chodakowski, Mo- 
żejko — Błachno, Pyrdoł (od 56 
min. Rozborski), Kowenieki — Bo- 
niek, Dawid, Gapiński.

LECH: Turek — Rutkowski, 
Grześkowiak, Stępczak, Barczak — 
Napierała, Szewczyk, Szostak — 
Szpakowski, Jakóbezak, Wojcie­
chowski.

Rembas zdobywcą 
Memoriału Smoczyka

Dokończenie ze str. 1 
chociaż Rembas, ku ogromnej ra 
dości leszczyńskich entuzjastów 
żużla przegrał pojedynek z Ma­
riuszem Okoniewskim (Unia), to 
jednak zgromadził liczbę punktów 
14 — zapewniającą mu I miejsce 
i puchar ,,Expressu”. Najgroźniej 
szym przeciwnikiem Rembasa był 
Okoniewski, który miał wczoraj 
występ najbardziej udany w tym 
sezonie. Reprezentant Unii był 
nie bez szans na zwycięstwo w 
turnieju, ale zbyt nerwowo poje 
chał w XV wyścigu, który też za 
kończył się jego niepowodzeniem. 

Wystarczy spojrzeć na końcową 
punktację turnieju, by stwierdzić 
jak bardzo były wyrównane siły 
rywali. W rezultacie na Stadio­
nie A. Smoczyka oglądaliśmy spo 
ro wyrównanych, zaciętych i 
emocjonujących zmagań. Najlep­
szy czas dnia uzyskał Nowak z 
gorzowskiej Stali — 75,9 sek.

Końcowa punktacja turnieju: 1. 
Rembas (Stal Gorzów) — 14 punk 
tów, 2. Okoniewski (Unia) — 13, 
3. Paznikow (ZSRR) — 12, 4. Ja- 
ny (Sparta Wrocław) — 11, 5. No 
wak (Stal Gorzów) — 10, 6. Wi- 
lim (ROW) — 9, 7. Kuźniecow
(ZSRR) — 8, 8. B. Jąder (Unia) 
— 8, 9. Kowalski (Unia) — 7, 10. 
Nigmatulin (ZSRR) — 5 pkt.

Dodatkowy wyścig najmłodszych 
uczestników wczorajszych zawo­
dów zakończył się zwycięstwem 
Rembasa przed Prochem i Janym. 
Dzięki temu Rembas zdobył drugi 
puchar, tym razem ZM ZMS w 
Lesznie, (yj

Wyrównany zespół radziecki 
z doskonale dysponowanym w 
sobotę Aleksiejem Kuźminem 
stoczył w Gnóeźnie zacięty bój 
z polskim teamem, który wy­
stąpił w osłabionym składzie 
— bez Bogusława Nowaka z 
gorzowskiej Stali. Na domiar 
złego jego koledzy klubowi — 
Mieczysław Woźniak i Ryszard 
Fabiszewski jeździli znacznie 
poniżej swoich możliwości. 
Wożniak miał dwie wywrotki, 
natomiast poziom występu Fa­
biszewskiego jednoznacznie 
określa fakt, że zawodnik ten 
w czterech startach zdobył 3 
punkty. Od klęski uchronili 
nasz zespół młodzi żużlowcy 
gnieźnieńskiego Startu — Eu­
geniusz Błaszak i Wojciech 
Kaczmarek oraz reprezentant 
Stali Gorzów — Jerzy Rembas, 
chociaż ten ostatni miał w tym 
sezonie znacznie lepsze starty. 
Kaczmarek i Błaszak, który 
zdobył najwięcej punktów 
spośród wszystkich uczestni­
ków sobotnich zawodów, zaim­
ponowali wolą walki i nie- 
ustępliwością. Ńieźle spisał się 
również kolega klubowy tej 
dwójki — Leon Kujawski.

Najciekawszym fragmentem 
zawodów był wyścig XIII, w 
którym para gnieźnieńska Bła 
szale—Kaczmarek spotkała się 
z Kużniecowem i z Kuźminem, 
najlepszym zawodnikiem zes­
połu radzieckiego. Po emocjo­
nującej walce triumfował Bła­
szek przed Kuźminem i Kacz­
markiem. Najlepszy czas dnia 
— 79,0 sek. — uzyskali Kuź- 
mm, Kaczmarek i Błaszak.

Punkty dla zwycięzców zdo­
byli: Kuźmin — 10, Paznikow 
— 9, Chłynowski — 7, Nigma­
tulin — 6, Kuźniecow — 4, Fro 
łow — 3 i Rachimow — 1. 
Punkty dla Polski: Błaszak — 
11, Kaczmarek i Rembas po 9, 
Kujawski — 5, Fabiszewski 3 
i Woźniak — 1. (y)

remis w Łodzi
Wczorajszy pojedynek — a zwła­

szcza jego druga połowa — do­
wiódł, że porażkę lechitów z Ty­
chami położyć trzeba przędę wszy­
stkim na karb ich przemęczenia 
meczem w Chorzowie. Płonne oka­
zały się obawy o ich formę. Była 
to bowiem jakby zupełnie inna 
drużyna, prezentująca świeżość i 
dojrzałą grę, a przy tym duża wo­
lę walki. Większą część meczu 
właśnie poznaniacy dyktowali prze 
bieg wydarzeń na boisku i rezul­
tat remisowy .jest sukcesem raczej 
łodzian. Uratowali oni punkt do­
piero na 5 min. przed końcem, kie 
dy wydawało się, że nic już nie 
jest w stanie odebrać zwycięstwa 
gościom.

Pierwsza potowa nie była cie­
kawa — gra tocwyła się przeważ­
nie w środkowej części. Widzew 
nie umiał wykorzystać dużego 
sprzymierzeńca, jakim był wiatr, 
a Lech umiejętnie rozbijał jego 
chaotyczne ataki. Ataki zaś po­
znaniaków były sporadyczne, za 
to o wiele groźniejsze. Bardzo bli­
ski zdobycia bramki był w 22 min. 
Wojciechowski, ale zbyt długo 
zwlekał z oddaniem strzału z kil­
ku metrów. Była to na dobrą spra 
wę jedyna sytuacja, która mogła 
przynieść zmianę wyniku.

Po przerwie Lech od razu ru­
szył do frontalnego natarcia, kil­
kakrotnie będąc o krok od uzyska 
nia bramki. Pomysłowe akcje Ja­
kubczaka, Wojciechowskiego, Szpa 
kowskiego, a zwłaszcza bardzo 
pracowitego Szostaka kończone cel 
nymi strzałami (wspomaganymi te­
raz wiatrem) kwitowane były co 
chwalę gromkimi brawami. To 
czego nie dokonali inni udało się 
Szostakowi w 50 min. po pięknej 
główce. Lech miał jeszcze potem 
kilka okazji do podwyższenia wy­
niku (raz nawet wybito piłkę z 
linii bramkowej), ale brakowała 
przysłowiowej kropki nad i. Ostat­
ni kwadrans należał już do gos-

Hokej na trawie

Puchar dla Warty
W sobotę i niedzielę rozegrano w 

Poznaniu finałowy turniej junio­
rów o puchar przechodni Sekcji 
Hokeja na Trawie WFS. W póprzed 
nich dwóch latach trofeum to zdo­
była Stella Gniezno. Gdyby gnież- 
nianie i tym razem okazali się 
najlepsi puchar stałby się ich 
własnością.

Ambicje Stelli zostały ..odroczo­
ne” przynajmniej o rok. W sobotę 
i niedzielę najlepszą drużyną tur­
nieju okazała się Warta. Wygrała 
ona kolejno wszystkie spotkania z: 
Lipnem Stęszew 9:0 oraz w iden­
tycznym stosunku 1:0 z LZS Gą­
sawa, Stellą i Pomorzaninem To­
ruń. Stella zremisowała dwa me­
cze: z Gąsawą 1:1 i Lipnem 0:0 
oraz wygrała z Pomorzaninem 1:0. 
Drużyna toruńska wygrała z Lip­
nem aż 6:0 oraz z Gąsawą 2:1. 
Wreszcie Gąsawa pokonała Lipno 
2:0.

TABELA
1. Warta 8;« 12:0
2. Pomorzanin 4:4 8:3
3. Stella 4:4 2:2
4. Gąsawa 3:5 4:4
5. Lipno 1:7 0:17 

(ad)

Piłka nożna
I IJIGA

Górnik — Pogoń 1:0
ROW Rybnik — ŁKS 2:0
Ruch — Stal Mielec 2:1
Stal Rzeszów — Wisła 0:1
Szombierki — Legia 6:0
Śląsk — Zagłębie 4:2
GKS Tychy — Polonia 3:0
Widzew — Lech 1:1
1. Stal Mielec 10 14:6 19:9
2. Ruch 10 14:6 17:9
3. GKS Tychy 10 14:6 15:9
4. Wisła 10 14:6 9:5
5. ROW Rybnik 10 12:8 12:10
6. Górnik 10 11:9 15:13
7. Śląsk 10 10:10 12:10
8. Pogoń 10 10:10 13:14
9. Lech 10 9:11 16:18

1C. Widzew 10 9:11 9:11
11. Legia 10 9:11 17:25
12. Szombierki Ifl 8:12 13:12
13. Polonia 19 8:12 11:14
14. ŁKS M 6:14 11:17
15. Zagłębie 10 6:14 10:17
16. Stal Rzeszów 10 6:14 8:14

II LIGA — POŁUDNIE
BRS Bielsko — 

Star Starachowice 9:2
Gwardia Warszawa — 

Stal Stalowa Wola 2?1
GKS Katowice — ,

AES Niwka 1:1
Korona Kielce —

Siarka Tarnobrzeg 0:1
Małapanew Ozimek -

Zagłębie Lubin 1:0
Sparta Zabrze — Odra Opole 0:3
Urania Ruda Śląska —■

Piast Gliwice 1:0
Wisłoka Dębica — Moto -Jelcz 1:0
1. Odra 7 12:2 14:2
2. Małapanew 7 10:4 7:4
3. Wisłoka 7 9:5 8:5
4. BKS Bielsko 7 9:5 9:7
5. Piast 7 9:5 6:4
6. Start 7 8:6 9:5
7. BKS Katowice 7 7:7 9:6
8. Stal Stalowa Wola 7 7:7 6:5
9. Urania 7 7:7 7:8

10. Siarka 7 7:7 6:10
11. Gwardia 7 6:8 6:7
12. Zagłębie 7 6:8 6:7
13. Moto-Jelcz 7 5:9 7:10
14. Sparta 7 4:10 3:10
15. Korona 7 3:11 4:10
16. Niwka 7 3:11 5:12

podarzy, którzy swą przewagę odo 
kumentowali zdobyciem bramki 
przez Dawida, wyróżniającego się 
obok Bobka i KostrzeWińskiego za 
wodnika Widzewa. Końcowy gwiz- 
dek oba zespoły przyjęły z wyraź­
ną ulgą.

PIOTR BOROWICZ

MIGAWKI

Najsmutniejszym’ zawodnikiem 
wśród lechśźów był po meczu Szpa 
kowski. Dwukrotnie bowiem po 
ostrych wejściach obrońców Widzę 
wa korzystać musiał z pomocy 
lekarza i masażysty i mocno od­
czuwał skutki starć, a nadto nie 
mógł sobie darować „pudła” w 
57 min., kiedy będąc sam na sam z 
Burzyńskim strzelił obok słupka.

Całą drugą połowę Jakóbczak 
grał z dokuczliwie bolącym du­
żym krwiakiem na lewej nodze, a 
mimo to oddał kilka przedniej 
marki strzałów, z których jeden o 
mało co nie przyniósł bramki (w 
68 min. z wolnego). Z samego 
„okienka” wyciągnął z trudem pił 
kę bramkarz Widzewa. Do Pozna­
nia pan Roman wrócił kulejąc i 
z obandażowaną nogą, ale kontu­
zja nie jest na szczęście groźna.

Niemal bezpośrednio po łódzkim 
pojedynku, kolejarze wyjechali 
na dwa towarzyskie spotkania do 
NRD: jutro zmierzą się w Ener­
gie Cottbus a 9 bm. z Vorvertsem 
Frankfurt, (bop)

Żeglarstwo

Puchar „Nftragmy" 
pozostał w Wałczu

Zdecydowanym sukcesem żegla­
rzy TKKF-u Wałcz zakończyły się 
rozegrane tam ostatnio na Jezio­
rze Zamkowym regaty z udziałem 
reprezentantów pięciu klubów woj. 
pilskiego. Zdobyli mianowicie pu­
char ufundowany przez dyrektora 
Wytwórni Nitraginy dla najlepszej 
drużyny i wygrali indywidualnie 3 
(na 4 rozegrane) klasy żaglówek. 
Zgromadzili łącznie 5073 pkt. i wy 
przedzili LKS Neptun Wągrowiec 
— 3083. pkt. oraz Międzyszkolny 
Ośrodek Sportowy Rogoźno — 527 
pkt., na dwóch ostatnich miej­
scach ze skromnym dorobkiem 
punktowym uplasowali się wod­
niacy z Chodzieży i Złotowa.

W klasie Cadet najlepsza okaza­
ła się załoga Stanisław Mirowicz — 
Mariusz Juszczak. Wśród Ok-Din- 

ghów triumfował Janusz Kasprzak, 
w wyścigu w klasie Omega zwycię 
żyli Zbiginew Musialski — Jerzy 
Polewski (wszyscy z TKKF-u 
Wałcz), zaś wyższość przeciwni­
ków uznać musieli gospodarze tyl­
ko w klasie Finn, którą wygrał Je 
rzy Zanto (LKS Neptun). Jako cie 
kawostkę warto dodać, iż w zespo 
le wągrowieckim występowało 
trzech braci Zanto — Adam, Je­
rzy i Michał, którzy spisali się 
wcale dobrze, wywalczając po jed 
nym I. II i III miejscu. Starto­
wało ogółem około 50 żeglarzy.

(bop)

WYNIKI
H LIGA — PÓŁNOC

Arka Gdynia —
Zagłębie Wałbrzych 2tl

Avia Świdnik —
Bałtyk Gdynia 1:2

Dąb Dębno —
Jagiellonia Białystok

Gwardia Koszalin —
Polonia 1Htarwawa 2:1

Polonia Bydgoszcz —
Lechia Gdańsk 0:4

Stal Stocznia Szczecin —
Zawisza Bydgoszcz »:0

Stoczniowiec Gdańsk
Motor I u-blin 1:1

Ursus — Olimpia Poznań 0:0

1. Lechia 7 13:1 13:2
2. Bałtyk 7 10:4 12:4
3. Arka 7 10:4 11:5
4. Gwardia 7 9:5 10:10
5. Ursus 7 7:7 10:4
6. Zagłębie 7 7:7 8:6
7. Motor 1 7:7 5:4
8. Zawisza . 7 7:7 5:6
9. Stal Stocznia 7 7:7 8:10

10. Olimpia 7 6:8 5:4
11. Jagiellonia 7 6:8 7:8
12. Avia 7 6:8 3:4
13. Polonia W-wa 7 6:8 5:7
14. Stoczniowiec 7 5:9 6:14
15. Polonia Bydgoszcz 7 5:9 3:11
1«. Dąb 7 1M3 2:14

KLASA OKRĘGOWA •

GRUPA I

Mieszko Gniezno — Stal Ostrów 0:1
Prosną Kalisz — Obra Kościan 3:2 
Vitcovia Witkowo — Tur Turek 2:2 
Włókniarz Kał. — Polonia Lesz. 3:0 
Victoria Jarocin — Zagłębie Kon. 0:0 
Kania Gostyń — Calisia Kalisz 1:0 
Ostrovia Ostrów — MZKS Raw. 2:2

1. Zagłębie 8 12:4 16:1
2. Stal 8 12:4 13:10
3. Włókniarz 8 11:5 19:4
4. Ostrovia 8 10:6 10:4
5. Polonia Leszno 8 10:6 11:10
6. Prosną 8 9:7 7:12
7. Mieszko 8 8:8 12:8'
8. Kanią 8 8:8 11:11

Jankiewicz zwyciężył w Szamotułach
a Ryszard Szurkowski w Poznaniu
4 i 5 bm. w Szamotułach i w Poznaniu odbyły się zawody 

kolarskie z udziałem wielu czołowych polskich zawodni­
ków. W sobotę zmierzyli się oni w Szamotułach w jeździe 
indywidualnej na czas. Zmagania te zakończyły się sukce­
sem Jana Jankiewicza (Piast Nowa Ruda). Wczoraj znacz­
na część uczestników szamotulskiej imprezy stanęła na star­
cie kryterium ulicznego o Wielką Nagrodę Poznania. To 
cenne trofeum zdobył Ryszard Szurkowski z Dolmelu Wroc­
ław. Dzisiaj czołowi polscy kolarze spotykam się na kry­
terium w Szamotułach, a jutro — na podobnej imprezie 
w Gnieźnie.
Serię startów krajowej czo­

łówki kolarskiej w kilku wyś­
cigach w Poznańskiem rozpo­
częły sobotnie mistrzostwa^Pol 
sk' w indywidualnej jeździe na 
czas w Szamotułach. Do walki 
o tytuł tegorocznego najlepsze 
go sprintera i czerwoną ko­
szulkę z białym orłem stanęło 
około 80 zawodników. Spośród 
czołówki zabrakło chorego 
Szozdy, Lisa, Bonieckiego i 
Barcika.

Kolarze mieli do pokonania 
21-kilometrowy odcinek Sza­
motuły — Kon inek i z powro­
tem. Mistrzostwa miały pe­
cha... do pogody. Zimno i silny 
wiatr bardzo utrudniały jazdę 
i przerzedziły stawkę walczą­
cych, z których kilkunastu wy 
cofało się na trasie. Z tym 
większym zaciekawieniem ocze 
kiwano na rozstrzygnięcia. In­
teresujące było zwłaszcza jak 
wypadną pozostali uczestnicy 
ostatnich MS w Belgii z Szur­
kowskim, Nowickim, Brzeż­
nym, Kowalskim, a przede 
wszystkim — Dolskim „kró­
lem” sorintu Mytnikiem. Fa­
woryci jednak zawiedli, otrzy­
mując przysłowiowe baty od... 
torowców.

Przez długi okres najlep­
szym wynikiem legitymował 
się Czesław Lang i kiedy z gor 
szymi rezultatami meldowa­
ło się na mecie coraz więcej 
faworytów, zaczął on już. zbie­
rać gratulacje. Przedwcześnie, 
jako jeden z ostatnich finiszo­
wał bowiem Jan Jan kie wiesz, 
który uzyskał rewelacyjny 
czas, lepszy o prawie pół mi­
nuty od dotychczasowego lide­
ra. Emocje nie skończyły się 
jednak, gdyż na trasie pozo­
stał jeszcze Mytnik, ale za­
wiódł on oczekiwania, osiąga­
jąc — jak się potem okazało 
— dopiero dziesiąty czas dnia. 
Ryszard Szurkowski był wy­
raźnie niedysponowany i stra­
cił do Jankiewicza aż 5 minut. 
Przyjemną niesoodWanke sora 
wił najlepszy kolarz z Wiel­
kopolski — Florian Andrzejew 
ski, zdobywając tytuł drugie­
go wicemistrza. Oprócz me­
dali pierwsza tróika otrzyma­
ła puchary ufundowane przez 
sportowe władże Szamotuł.

Oto ostateczna klasyfikacja mi­
strz owtw :

1) Jankiewicz (Piast Nowa Ru­
da) 55.51; 2) Lang (Baszta Bytów) 
56 21; 3) Andrze jewski (Wielkopol­
ska) 56,34 ; 4) Firląg (Józefia Józe­

• TABELE •
9. Victoria 8 8:8 6:7

10. Tur 8 7:9 11:19
11. MZKS Rawicz 8 7:9 7:12
12. Victovia 8 6:10 8:12
13. Obra 8 3:13 7:19
14. Calisia « 1:15 2:11

OftCP A II

Połonia Piła — Warta Poznań 9:1 
Dyskobolia Grodzisk —

Admira-Teletra Poznań 3:1 
Noteć Czarnków —

Przemysław Poznań 5:1 
Otimpia n Poznań —

Błękitni Wronki 3:1 
Polonia Poznań — 

Grunwald Poznań 0:6 
Lech H Poznań —

Sparta Szamotuły 9:1 
Bmdowtani Poznań —

Wełna Rogoźno 2:1

1. Grunwald ( 12:4 15:5
2. Sparta 8 11:5 19:5
X Lech 8 19:6 20:3
4. Budowlani 8 10:6 18:11
5. Olimpia 8 10:6 13:8
6. Wełna 8 10:6 9:7
7. Warta 8 9:7 9:7
8. Polonia Poznań 8 8:3 6:6
9. Noteć 8 7:9 10:9

1*. Polonia Piła 8 6:10 11:16
11. Dyskobolia 8 6:10 16:33
12. Przemysław 8 5:11 8:18
13. Błękitni 8 4:12 9:16
14. Admira-Teletra 8 4:12 7:19

Koszykówka
I LIGA

A KOBIET

Połonia Warszawa — AZS Lublin 
59:52

Polania Warszawa — AZS Lublin 
98:55 

Czarni S^erecin — OHmpia Poznań 
64:78 

fów) 57,10; 5) Brzeżny (Dołmel) 
57,43; 6) Kowalski (Wielkopolska) 
57,44; 7) Nowicki 57,50 i 8) Salamon 
(obaj Włókniarz Łódź) 58,01; 
Firkowski (Legia) 58,16; 10) Mytnik 
(Flota Gdynia) 58,20. (bop)

V
Kryterium o Wielką Nagrodę 

Poznania rozegrane na Osiedlu Bo­
haterów II Wojny Światowej zgro­
madziło ponad 250 kolarzy, w tym 
130 seniorów, a wśród nich repre­
zentantów czechosłowackiego klu­
bu Unicov z brązowym medalistą 
MS w Belgii — Władimirem Von- 
drackiem. W wyścigu głównym za­
wodnicy mieli do pokonania 30 
okrążeń (każde o długości 1400 m). 
Na co piątym okrążeniu był lotny 
finisz (premiowano tu zdobywców 
miejsc od 1 — 4). a na pozostałych 
okrążeniach punkty przyznawano 
tym, łsiórzy przyjechali na I i II 
miejscu.

Początkowo ton walce nadawali 
mniej znani kolarze. Dopiero po 
pięciu okrążeniach inicjatywę za­
częli przejawiać nasi najlepsi — 
początkowo Mytnik, a później Ko­
walski i Szurkowski. Jednakże za­
wodnicy nadal jechali dużą gru­
pą. Wszystkie ucieczki były bar­
dzo szybko likwidowane. Emocji 
przysporzyły więc głównie lotne 
finisze. Niezwykle widowiskowy 
był trzeci taki finisz, na którym 
triumfował Szurkowski wyprze­
dzając o gumę, po bardzo zacię­
tej walce, Janusza Kowalskiego. 
'Szurkowski jechał wczoraj bar- 
dro ekonomicznie. Nie szafował 
siłami natomiast popisywał się tak 
tyką. Zapewnił sobie zwycięstwo 
zajmując II miejsce na ostatnim — 
szóstym lotnym finiszu, wygranym 
bezapelacyjnie przez torowca Ja­
nusza Kierzkowskiego. Niespo­
dzianką było zajęcie czwartego 
miejsca w' końcowej klasyfikacji 
przez Leszka Michalaka z klubu 
Opty Grodzisk Wlkp. Na uznanie 
zasłużył również Juliusz Firkow- 
ski (Start Lublin), który pozwolił 
się wyprzedzić tylko Szurkowskie 
mu. A eto ostateczna klasyfikacja 
kryterium w kategorii seniorów: 
1. Szurkowski — 12 punktów, 2. 
Firkowski — 11, 3. Mytnik — 10, 
4. Michalak, 5. Warenik (Zjed­
noczeni Olsztyn), 6. Kowalski (LKS 
W ielkopolska) — wszyscy po 9 
punktów, • 7. Kaczorowski (Gwar­
dia Łódź) — 7, 8. Kierzkowski (Doi 
mel Wrocław), 9. Kaczmarek (Sto­
mil Poznań), 10. Ryżak (Lech Po­
znań) — wszyscy po 6 punktów.

Wśród 70 młodzików, którzy 
pi ze jechali 10 okrążeń, zwyciężył 
R. Korek (Pafawag Wrocław) — 
10 punktów, przed R. Różak;em 
(Siomil Poznań) — 7. W wyścigu 
juniorów rozegranym na 20 okrą­
żeniach triumfował M. Kłuj (Lech 
Poznań) — 18 punktów, przed Wy­
sockim (Pafawag) — 10, Kędzier­
skim (Spółdzielca Lublin) — rów­
nież 10, Szymańskim (Lech) — 9, 
oraz Piętą (Stomil) i Sibrlskim 
(Victoria Jarocin) — obaj po 8 
punktów, (y)

WYNIKI
Czarni Szczecin — Olimpia Poznań

ŁKS Łódź — AZS Poznań 67:68
IKS Łódź — AZS Poznań 71:60 
Spójnia Gdańsk — AZS Warszawa 

75:48
Spójnia Gdańsk — AZS Warszawa 

59:56
Wisła Kraków — Stomil Olsztyn 

75:57
Wista Kraków — Stomil Olsztyn 

29:64

TABELA

1. Polonia 2 4 151:1*7
2. Wisła 2 4 154:121
3. Spójnia 2 4 134:104

4. Olimpia 2 4 156:156
5. ŁKS 2 3 138:128
6. AZS Poznań 2 3 128:138
7., Czarni 2 2 136:156
8. AZS Warszawa 2 2 104:134
9. Stomil 2 2 121:154

10. AZS Lublin 2 2 197:151

II LIGA

Szprota vra — Pomorzan in Toruń
64:54

Szprotavia — Pomorzanin Toruń
52:47

Unia Wałbrzych — ATS Gdańsk
55:75

Unia Wałbrzych — AZS Gdańsk
67:54

Lech Poznań — Widzew Łódź 77:37 
Lech Poanań — Widzew Łódź 81:48 
Slęza Wrocław —

Włókniarz Pabianice 42:53 
Slęza Wrocław —

Włókniarz Pabianice 52:62
Zagłębie Konin — AZS Koszalin 

61:78
Zagłębie Konin — AZS Koszalin

72:78

TABELA
1. Lech 2 4 158:85
2. AZS Koszalin 2 4 156:133
3. Włókniarz 2 4 115:94
4. Szprotavia 2 4 116:101
5. AZS Gdańsk 2 3 129:122
6. Unia 2 3 122:129
7. Pomorzanin 2 2 101:116
8. Slęza 2 2 94'115
9. Zagłębie 2 2 133:156

10. Widzew 2 2 85:158G Ł O S - 6 X 1975


